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Gdy zniknie przekupstwo
I niesprawiedliwość społeczna

NOWINY CODZIENNE

TO K JO , 2.3- —  Książę Sajon- 
dżi p rzybył do pa lar u cesarskiego 
witany uroczyście przez ta jną  ra ­
dę i rząd. W  ciągu najb liższych  
dni dokona książę nom inacji no­
w ego  prem jera.

K o ła  wc jskowe uw ażają  za nie­
możliwe przyw rócen ie całkow itej 
dyscyp liny arm ji i zapobieżenie 
na przyszłość wypadkom, je ś li nie 
uczyni się nic, aby napraw ić is t­
n iejące n iespraw ied liw ości spo­
łeczne i w yp len ić przekupstwo. 
N iezbędne będzie utworzen ie ga ­

binetu jedności narodowej, który 
byłby dostatecznie s ilny dla prze­
prowadzenia szeregu śmiałych re 
fo-m .

Stan oblężenia nie został do­
tychczas zniesiony w* stolicy. W  
związku z niepewną sytuacją urc 
czystości publiczne z okazji 33- 
c ie j roczn icy urodzin cesarzowej, 
która przypada w* piątek zostały 
odwołane.

P A R Y Ż , 2.3. ( P A T )  —  W ięk ­
szość prasy paryskiej wyraża prze 
konanie, że nowy rząd japoński Dę

N A SZE  ABC

To wszystko  
już  było

( j )  W łos i zw ycięża ją . Jeżeli 
w ierzyć komunikatom z frontu. A- 
bisyńczycy n ie posiadają ju ż re ­
zerw , mogących zm ienić sytuację 
wojskową. Zapewne, droga do Ari- 
dis Abeby jest jeszcze daleka i 
u jeżona trudnościam i terenu, za­
pewne gerylasów ka bitnych szcze­
pów może jeszcze dać się W io ­
chom we znaki, a le czy opór Abi- 
syn ji nie załam ie się na odcinku 
moralnym"* Czy ciężar srebra z 
ta larów  M a r ji Teresy , dorzucony 
do ciężaru przew agi w ojennej nie 
przew aży sza li decyzji n iejedne­
go z rasów ? Jakkolw iek potoczą 
się da le j wypadki, W łosi m ają 
słuszny powod do dumy. K lęska 
Adu i z przed pół w ieku została 
pomszczona, M a powód do dumy 
rów n ież Mussolini, bo bez fa szyz­
mu, bez propagandy czynu zb ro j­
nego, be* hasła „ lib ra  c muschet- 
to “  (książka i  karab in ), którem 
ży je  od la t kilkunastu 
włoska —  naw et najw iększa prze. 
w aga  techniczna nie pokonałaby 
straszliw ych  trudności terenu, k li­
matu oraz bohaterskiego oporu 
gó ra li abisyńskich.

Duma W łochów  ze zw ycięstw  
może być tem większa, że  św iat 
cały n iem al usiłował im  p rze­
szkodzić, że zmobilizowane L ig ę  
Naroaów', że puszczono w ruch 
sankcje, że próbowano nawet de­
m onstracji flo t wojennych. I  dziś 
jaszcze mow i się o zaostrzeniu 
sankcji, o em bargo naftowem , o 
pomocy pieniężnej dla A b isyn ji.

Przeciwko spiskowcom hitlerowskim
Największy proces w Polsce

odbędzie się przed ferjam i letniem l
śledztw o w  sprawie antypol­

skiego spisku h itlerow sk iego ra  
Śląsku prowadzone je s t z  cala 

" j energią . Sądowe vi ładze śledz- 
cze czynią wiysiłki, aby mimo 
ogrom nego m aterjału  jaknajprę- 
dzej ukończyć dochodzenia i 
przystąpić do sporządzenia aktu 
oskarżenia. M ówi się, iż  władze 
pragnęłyby, aby proces przeciw  
spiskowcom niem ieck m mógł 
się odbyć przed fer jam i letniem i 
r  b

Proces p rzeciw  spiskowcom h, 
lerow skim na Śląsku ma być na j­
w iększym  ze w szystkich tego ro­
dzaju procesów, jakie dotychczas 
toczyły  się w  Polsce.

E m igracy jna  prasa niem iecka 
przynosi sensacyjne in form acje 
o świeżo w ykrytym  spisku h it le ­
rowskim  na Górnym Śląsku, 

m ło d z ie ż '" * ™ ^  m niejszości niem ieckiej 
w  w oj. Śląskieńl zorganizawane 
były — według tych doniesień—  
zbrojne oddziały szturmowe, któ­
rych  przeznaczeniem  było w yw o­
łać w dogodnjmi momencie po­
w stanie p rzeciw  państwu pol­
skiemu.

Propaganda h itlerowska na G. 
Śląsku przybrała ogrom ne roz­
m iary w brew  tw ierdzen iu  nie­
m ieckich koi urzędow-yeh, iż  „h it­
leryzm  nie jes t ideą na eksport". 
N iem iecka prasa em igracyjna in­
form uje, iż  p raw ie w szystk ie le ­
ga ln ie istn ie jące organ izac je  
Niemców* śląskich, ja k ; Volks- 
bund, Volksblock,*. Jungdeutscbe 
Parte i i Deutche P&rtei, hołdują 
hasłom hitlerow  skim W e w szyst­
kich tych organizacjach propago  
wane jest hasło oderw ania G ór­
nego Śląska o j  Polski k powrotu  
do Niemiec.

•Na zebraniach N iem ców  ślą­
skich wysuwane i dyskutowane 
są m użliwośei powrotu zienii ś lą­
skiej do N  emiec, przyczem  b ra ­
ne są pud pod uwagę 3 ewen­
tualności P ierw sza  z nich —  to 
kupno Górnego Śląska przez R ze­
szę N iem iecką, druga —  to odzy­
skanie zienii śląskiej w  cirodze 
umowy z Polską, trzecia  wreszcie 
k> zagarn ięcie Górnego Śląska w* 
drodze wojny. Pow stan ie ludnoś­
ci n iem ieckiej na Śląsku przeeiw  
poństwu polskiemu m iałoby uto­
rować rządow i mem.ecki^mu dro-

AJe czy dojdz.e do tego.

Jasną je s t rzeczą, że głos decy­
du jący w  tych sprawach m ieć bę­
dzie nie L ig a  Naroaów, n ie S zw e­
cja- protestu jąca przeciw  bom­
bardowaniu szp ita li, a le tylko i 
w yiączn ie A n g lja . Jeżeli w ie lo ryb  
•brytyjski zdecyduje się na ot w ar- 
tą  walkę z  w llczycą rzymską, mo. 
że za cenę zburzeni? pokoju Euro­
py, ocalie E tjop ję  i j ej Króla hró. 
lów . A le  czy ta decyzja  nastąp1*
Dziś coraz gaśn iej w idać, że nie.
Pogrozić , utrudnić życie  —  m oż­
na T o  n ie kosztuje. A le  narażać 
krew żc-łnierzy i m arynarzy bry­
ty jsk ich? T o  się nie opłaca M a­
nty na to dowody* w niedawnej hi- 
s to rji, tem ciekawsze, że dotyczą 
również... W łoch.

2 marca 1911 roku Ilustrowany 
h u r je r  Codzienny podał następu­
jącą  depeszę:

Włochy chcą zagarnąć Trypolis.
Prasa wioska coraz usilnitj wzywa 
i/ad do zajęcia Trypolisu (należące­
go do Turcji), motywując to żądanie 
ciężką sytuacją tamtejszej kolonji 
włoskiej. Powaga mocarstwowa Itaiji 
wymage. wkroczenia, skoro turecki 
gubernator w Trypolisie okazuje jaw ­
ną pogardo Włochom Prasa angiel­
ska uważa sytuację za poważną, za­
pewnia, że rząd angielski nie s* lerpi 
rabunku zamierzonego na Turcji i 
przestrzega Europę, że znajduje się 
w przededniu nowego zbrodniczego 
zamachu na całosc Turcji.

Jak wiadomo, muno protestu 
A n g lji „zbrodniczy zamach na ca­
łość T u rc j i"  został dokonany, a 
zwycięska wojna 
rzuciła  we W łoszeęh posiew  tego 
ducha, który w  1922 r  wydał re- 
w ołucję faszystowską. ,

M ussolini n iczawsze jest zręcz- znaczeniu gospodarczego w yży ­
ny na polu dyplom atycznym  A le  skania aneksji —  przyszłość poka- 
ma h istorję  i ma siły swego na- że. A le  jasno już w idać jedno: 
rodu. W  dw udziestop ięnolecie T ry  przecinanie w ęzłów  gordyjsk ich  
polisa tw orzy  drugi T rypo lis  na mieczem jest dziś równie skutecz- 
dużo w iększą skale. Czy w ygraw - ne jak  za czasów A leksandra 
»z y  w ojnę n ie przegra pokoju w  .W ie lk iego .

gę  do uczynienia z kw estji śląs­
k iej przedm iotu rozm ów i targów  
z  rządem polskim.

Bezrobocie i ciężka sytuacja 
gospodarcza ludności n iem ieckiej 
na Górnym Śląsku wyzyskiwana 
jes t przez agitatorów  h itlerow - 
kich do celów  propagandy. Niem  
cy śląscy naśladują we w szyst­
kich dziedzinach życia publiczne­

go w zory  h itlerow skie. O rgan izu­
ją  pomoc zimową, u rządzają nie­
dziele jednego garnuszka i liczne 
zbiork. p ieniężne, a nawet tw o­
rzą  oddzia ły  szturmowe. Sztur- 
mówki h itlerow skie w  woj Ślą­
skiem organizowane były za w ie ­
dzą licznych czynników w R ze­
szy niem ieckiej.

Zdemaskowanie ta jnej organ -

We.iii -mie Wisły
pod W arszaw ą

się poziomu wod dy z Dunajca, Sanu i górskich do 
p lywow .

Ciepło w  dzień
nocą p rzy m ro zk i

W czoraj

Podnoszenie 
na W iś le  obserwowane jest na ca 
le j niemal długości rzeki. W czc 
raj rano poziom wód pod Warsza 
wą osiągnął 3 m etry 45 centym e­
trów, a w iec około 2 metrów po 
nad stan oredni W oda w  da l­
szym ciągu przyb iera  i dziś rano 
osiągn ie poziom około # m etrów.

Jest to poziom bardzo wysoki, 
ale żadnego niebezpieczeństwa nie 
nastręcza, obwałowania rzeczne 
bowiem są nod W arszaw ą w  do­
brym stanie.

W  jednym  tylko wypadku gro ­
zić może powódź pod W arszawą, 
a m ianow icie w tedy, gdy zaczną 
się w ie lk ie  deszcze, gdyż wysoki 
poziom wód na W is ie  u-trzyma się 
w W arszaw ie około tygodnia, spe 
ćziew ane jes t bowiem  znaczne za 
silenie rzeki dużemi masanu wo-

popołudniu trw ała  na 
ziem iach Polsk i pogoda chmurna 
z rozpogodzeniam i i stosunKowo 
ciepła. Tem peratura o godz. 14-uj 
w ynosiła : 12 st. ciepła w P rze ­
myślu, 11 w  Krakow ie. 10 w  W at 
szawie, 9 w  Łodz\  8 w  Zakopa­
nem, 7 w  Suwałkach, fi w  Mła 
w ie, 5 w  Grudziądzu, 4 w  Byd­
goszcze, 3 w  Toruniu, 2 w  Dzie- 
w ieniszkach, 1 w  Poznaniu i 2 st, 
mrozu na H a li G ąsien icowej.

Dziś —  po chmurnym i m gl.- 
stym ranku w  ciągu dnia dość 
pogodnie. Nocą m iejscam i p rzy ­
mrozki, dn.em ciepio.

Strajk włókniarzy
objął n iew ie lką  ilość robotników

P.
Do

T. Prenumeratorów
W  dzisiejszym  numerze ABC- 

Nowin Toaziennych zna jdu je się 
, przekaz rozrachunkowy, za porno 
I cę którego prosim y opłacić pre- 
I numeratę. W  tym celu należy 
przekaz wyciąć, w yraźn ie  w yp i­
sać imię, nazwisko, dokładny a- 
dres i sumę, oraz wpłacie w  m ie j­
scowym urzedzie pocztowym, 

t W obec m ylnego wydrukowania 
przekazów w  N r. N r. z  1 i 2 b. m., 
prosim y przekazywać pieniądze 
zą pomocą przekazu wydrukowa- 

trypolitańska iU-g0 w dzisiejszym  numerze.

A dm in istracja

Polska A gen c ja  T e leg ra fic zn a  
donosi z Łudzi: Zapow iedziany
na w czora j początek strajku w łó­
kienniczego w  fabrykach nicho- 
norujących umów zbiorowych lub 
nie p rzestrzegających  zawartych 
umów i ustawodawstwa socjalne­
go, ob ją ł w* godzinach rannych w 
Łodzi i łódzkim  okręgu w łókien­
niczym stosunkowo n ieliczną licz 
bę robotników*.

N a  80.000 tysięcy zatrudnio­
nych w* przem yśle w łók ienn i­
czym, stra jk  ob jął około 45u0 ro

hutników, z tego w  Łodzi 1100 ro­
botników w 23 drobnych zakła­
dach w łókienniczych, w  Zgierzu 
400 robotników w  26 zakładach, 
w Pabjan icach  1500 robotników 
w 29 drobnych fabrykach.

Pozosta łe ośrodki przem ysłu. 
Ozorków*. Tomaszów*. P io trków  
nie strajkują.

W szystk ie fabryk i średniego i 
dużego przemysłu w  całym  okrę­
gu są czynne i rra cu ją  norm al­
nie.

1 zł. za uszycie pary butów
W y zy s k  b iednych  ch a łu p n ikó w

Sytuacja chałupników, która 
doprow*adziła w ostatnich tygod­
niach ao licznych  strajków  w 
W arszaw ie i w  m iastach prow in ­
cjonalnych, ulega ciągłem u po- 
gorszeniu. Szczególn ie dotyczy to 
chałupników szew*ekich, gdyż kon­
kurencja w* tym  rzen.iośle w zra ­
sta z dr.ia na dz eń.

Pon iew aż sklepy warszawskie,

odb iera jące obuwie od chałupni­
ków prow incjonalnych stale obni­
ża ją  stawki, doszło ju ż do tego, 
że chałupnicy - szew cy otrzym u­
ją  za uszycie pary butów 1 zł. —  
1 zł. 20 g r  Tak ie  stawki płacone 
są chałupnikom w  pow iatach opa­
towskim  i iłżeckim , skąd co mie­
siąc w*ysyłane są transporty 
10.000 par obuwia do W arszaw y 
i innych więKszych miast.

Syto ar ja na wyższych uczelniach
M ałe w pływ y za czesne

Term in  wpłacania drugie j ra ty  w ic ie le  „B ra tn ie j Pomocy'* wsku­
tek kon ferencji, jaką odbyli z rek-czesnego dla w iększości studen­

tów* upłynął z dniem 29 lutego r. 
b. Obecnie przyjm owane są op ła­
ty na U niwersytecie dla studen­
tów IV  roku prawa oraz na S. G.
H. na sem estr letn i. N a  Po litech ­
nice i S. G. C. W . niepełne 10 
proc. studentów wniosło opłaty.

N a  S. G. H do ud. piątku na 
semestr letni zapisało się tylko 
27 studentów na ogólną liczbę
I.200. W  piątek jednak przedsta-

torem M iklaszewskim , w yw ies ili 
odezwę wzyw*ającą m lodz eż do 
zapisyw*ania się na semestr. Skut­
kiem tego stan zapisów na sobo­
tę ub. tygodn ia wynos-ił ju ż t>2, a 
obecnie napływają coraz to  no­
we podania. Z p row in c ji o trzym a­
liśm y w czora j wiadomość, że na 
Akadem ji G órn iczej w  K rakow ie 
zapłaciło czesne m niej n iż 1 proc. 
studentów.

zae ji h itlerow sk ie j na G. Śląsku 
w yw oła ło panikę w  kołach n ie  
mieckich, które usiłu ją osłabić 
w rażenie dokonanego przez w ła­
dze polskie odkrycia N a jchętn ie j 
i na jczęście j su flow ane jest 
czynnikom polskim  tw ierdzen ie, 
iż  szturmówki niem ieckie two- 
rzone były  przez m łodych „ro- 
mantyków*" i że z tego powodu 
m e należy przyw iązyw ać zbytn ie­
go  znaczenia do ich działalności. 
K o ła  niem ieckie na Śląsku licy­
tu ją  się też obecnie w  zapewnie­
niach lo ja lności wobec państwa 
polskiego.

Znamienne stanowisko w*obec 
spiskowców górnoślask-.ch za ję ­
ła ta jna po lic ja  niem iecka „G e­
stapo" w* Bytom iu. E m igracyjna 
prasa niem iecka donosi, iż  zbie­
gow ie n iem ieccy z Górnego Ślą­
ska przysporzyli w ie le  kłopotów  
bytom skiej „G estapo" N iek tórzy  
przyw ódcy spiskowych szturmó- 
wek, k tórzy zb ieg li do Bvtomia. 
zostali rzekomo przez „G estapo1' 
aresztowani.

N iem iecka prasa em igracyjna 
podnosi, iż  najb liższa przyszłość 
u jawni całą prawdę o spisku h it­
lerowskim  na Śląsku i dodaje, iż 
w ykrycie  tego spisku jes t dowo­
dem, jak  strona niem iecka trak­
tu je porozum ienie z Polska.

dzie wynik iem  kompromisu, czy 
n iącego w* pewnej m ierze zadość 
tendencjom, które reprezentowali 
pow*stancy.

. T R A G IC Z N V P R Z Y K L A P

TO K JO , 2.3. ( P A T ) .  —  Porucz­
nik gw ard ji cesarskiej Kenkirzi 
A.oszims chcąc dać przykład 
zbuntowanym oficerom  którzy 
złam ali regulam in wojskowy, po­
pełn ił samobójstwo, rozpruwając 
sobie, w edług starożytnego japoń 
skiego zwyczaju, brzuch, 23
letnia żona, obecna przy śmierci, 
odebrała sobie życie przez oodc;c 
cie gardia.

Oboje przed zadaniem  sobie 
śm ierci, przebrali się w  japońskie 
szaty narodowe.

L O N D Y N , 2.3. (A T E ) .  M im sle i 
w o jn y  gen. Kawaszim a w ydał o 
dezwę do wojska, w której stw iei 
ciza, że poczuwa się do ca łkow it ' 
osobistej odpow iedzialności za 
wypadki które rozegra ły  się pod­
czas jego  urzędow-aiiia i że z fak ­
tu tego w yciągn ie  należyte kon­
sekwencje (n a leży  przpuszcza< 
że popełni harakiri —  przyp 
Red ).  W  obecnej chw ili jednak 
musi en spełnić rozkaz cesarza i 
przyw rócić  ca łkow ity porządek i 
dyscyplinę w  szeregach arm ji

O K A D A  O C A L IŁ  S IĘ  W...
T R U M N IE

S Z A N G H A J , 2.3. ( P A T ) .  „D a i­
ly  New*s“  podają szczegóły drama 
tycznej ucieczki japońskiego pre 
m jera Okady. W ed ług tych rela- 
cy j, Okada w  chw*ili, gdy  do do 
mu jego  zb liża li się napastnicy 
uprzedzony przez służbę, ukrył 
się w  metaiow-ym kufrze, a zbun­
towani żołn ierze sądząc, iż m ają 
do czynienia z prem ierem , zamor 
dowali je go  szwagra pułkownika 
Matsui

Gdy następnie z jaw iła  się rodz 
na zabitego przez pomyłkę pu ł­
kownika celem zabrania zwłok, 
Okada przy pomocy K rew rych  i do 
m owników um ieścił się w szero­
k iej trumnie obok trup? zabitego 
szwagra

W  ten sposób udało mu się opu 
śeić dom, który* podówczas b y ł za 
ję ty  p rz e z  oddział zbuntowanych 
żołn ierzy

Po przewrocie w Hiszpanji
rozw inięto czerwone flagi

M A D R Y T , ;. 3. ( P A T !  P iem js r  
A zana p rzy ją ł delegację  „F ron tu  
Uuiow-ego", która w ręczyła  mu 
szereg postulatów*, dotyczących 
m. in. powrotu do pracy oraz od­
szkodowania dla wszy stkiu-h rc 
botników, k tórzy  s trac ili pracę 
ze w zg lędów  politycznych. am- 
nestji dla skazańców p o litycz­
nych, staw ien ia  przed sad 
uczestników represji w  czasie re 
w o lty  październ ikow ej 193t r. 
u unięcia z  arm ji o ficerów  ży­
w iących antyrepublikańskie prze 
Donania, rozw lązania organiz? 
cy j monarchistycznych i faszy­
stow sk ich 'o ia z  szybkiej rea lizac ji 
planu robót publicznych.

M in ister spraw  wewnętrznych 
ośw iadczył, że w  całej H iszpan ji 
panuje spokój. Wobec tego udzie­
lono pozwoleń na odbycie w ie ­
ców i m anifestacyj.

M A D R Y T . 3. (P A T  )  Szc-f 
rządu katalońskiego Companys 
oraz inni dygn itarze katalońscy, 
którzy zostali usunięci ze stano- 
w isk po rozruchach w  październ i­
ku 1934 r., obecnie zostali ułaska­
w ien i i restytuowani w  prawach, 
powrócili do Barcelony. W szyst­
kie m iasta kaialonskie udekom, 
wane są sztandaram i katałońskie- 
mi. hiszpańskiem i i czerwonemi. 
Pow raca jących  w ita ły  liczne tłu ­
my.

M A N IF E S T A C J E

P A R Y Ż , ? W  M adrycie  od­
była sie w ielka manitesvacja 
Frontu ludowego, w  które j w zięło  
udział około 250.000 osób. Prsm - 
jer A.zana w yg łos ił do m anifestan 
tów* przem ówienie, w  ktorem  pod­
kreślił swą w olę przeprowadzenia 
program u w yborczego Frontu lu ­
dowego.

Z Barcelony donoszą o o lbrzy­
mich m an ifestacjach  Fron tu  lu ­
dowego, w  których w zięło  udział 
kilKaset tys ięcy  ludzi. T łum y urzą 
dzily ow*ację Company sowi, zw o l­
nionemu niedawno z w*ięzienia.

-T arlam ent katab.ński rozw ią ­
zany po rew olc ie  6 październ ika 
1934 roku został w czora j ponow­
nie zwołany. Prezydentem  parla ­
mentu wybrano Companysa.

Pobicie komunistów
m  u n iw ersy tec ie

W  dniu wczorajszymi doszło na 
U m w ersyteeie warszawskim  do 
gwałtow nych  za jść pomiędzy
m łodzieżą komunistyczną a naro­
dowa. Pow*odem zajść były szka­
lu jące ulotki, które Komuniści u- 
siłow ali kolportować. K ilku komu­
nistów  zostało dotk liw ie pobi­
tych Ulotki odebrano.

25.00(1 kupców w L>psku
T a rg i zg ro m a d z iły  8163 w y s ta w c ó w

L IP S K , i 3. O twarto tu mię­
dzynarodowe ta -g i wiosenne. P o ­
mimo powszechnie odczuwanego 
kryzysu, zgrom adziły one rekor­
dową liczoę wystawców , bo aż 
8.163 (7W6 w  r. ub.). W  p ie rw ­
szym dniu o tw arc ia  zw iedziło  
wystawę około 200 tys ięcy  os on"

Do Lipska zjechało okoio 26 ty - 
sięcy k u pc ó w  zagranicznych, w 
czem około 2u0 z Polsk i.

Z okazji o tw arcia  ta rgów  od­
dano do publicznego użytku 
p ierw sze w  N iem czech połączę 
nii_ te le fon iczno  - te lew izy jn e po­
m iędzy Berlinem  a Lipekicui
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Nin. Beck w Brukseli
w spółprac? gospodarczą Polski i Belgii

B R U K SE LA , 1. 3. ( P A T ) .
W  n iedzielę o godz. 19 min. 13 
p rzyb jł do Brukseli m in ister 
Spra li Zagran icznych  Beek z m ał­
żonką. Z dworca min Beck udał 
się w prost do swych apartuinen- 
tów  pryw atnych  w  hotelu „A s - 
to ria “ .

P rzed  przyjazdem  m inistra na 
rer<Jni& zebrały się liczne delega­
c ie  orgam zacy j wychodźtwa pol­
skiego ze sztandaram i, przybyłe 
z<1 wszystkich ośrodków em igracji 
polsk iej w B e lg ji. Zw racała uwa 
gę grupa dzieci robotników pol­
skich w stro jach  narodowych.

P rzed  przyjazdem  pocirgu  pi zy-. 
był p rem jer 1 m in ister spraw  za­
gran icznych  van Zeeland z m ał­
żonką, dalej m in ister R  P. Jac­
kowski w otoczeniu członków' po­
selstwa, konsulowit Rzeczypot po 
lite j z Brukseli, A n tw crp ji i Mons 
z urzędnikam i konsulatów, atta- 
chć w ojskow y m jr. Łowczowski. 
Ze strony be lg ijsk ie j obecni byli 
m. In. przydzielony do osoby min. 
Becka na czas pobytu w  Brukseli 
sekretarz genera lny kró low ej, m i­
n ister pełnomocny

skich w  życiu gOspodarczem P o l­
ski w ynosi 12,3 proc kapitałów  
zagranicznych, inwestowanych w 
Polsce.

.,Le So,v“  liieża leżn ie od a rty ­
kułu, pośw ięconego stosunkom 
turvsfycznym . pośw ięca artykuł 
p rzeglądow i historycznem u śtó- 
sunków kulturalnych polsko-bel- 
gfjsk ich . Pism o prżypumind, 2e 
potvslanie polsk.e 1830 r. zadecy­
dowało o n iepodległości B e lg ji.

P A R Y Ż , 1. 3 ( P A T ) .  N aw iązu ­
jąc do podroży rmn. Becka bruk­
selski korespondent „P a r is  Mi

d i"  ortiawia stostlńki gośpudafcze 
polsko-belgijsk ie i udział kap ita­
łów  belg ijsk ich  w  pólskiem życiu 
gospodarczem , podkfeślajijc, ż.e 
gospodarstwa narodowe obu 
państw w zajem nie się uzupełnia­
ją . P o ’ ska eksportu je do B e lg ji 
surow iec i produkty rolne, a im­
portu je  produkty przem ysłowe i 
fabrykaty.

Przewodu je się, ż.e rozm owy, 
jak ie  się rozpoczynają  w Brukseli 
będą owocne zarówno na teren ie 
ekonomicznym jak  i w dziedzi­
nie politycznej.

Szosza Frym et Ostrowidz zorganizow ała

Zebranie n? Muranousliej
Cały zarzad komunistów warszawskich na ławie oskarżanych

W  Sądzie Okręgu ,vym rozpo­
czął się w  dniu w czorajszym  je ­
den z  na jbardzie j sensacyjnych 
procesów kom unistycznych zć 
względu na osoby oskarżonych,
w ybitnych  działaczów  komunią sprawność poszczególnych d^iaia
stycznych, karanych ju ż n iejedno 
krotn ie za działalność w yw roto 
wą.

W  iKiczątkach stycznia 1935 r. 
L rząd  Śledczy otrzymał poufne ;n 
form acje, że z ram ienia Kom itetu 
W arszawskiego 1 Kom un 'etycznej 
P a r t ji Po lsk ie j, młoda kobieta u-

trzym uje kńńtakt z poszczególne 
mi kom itetam i dzielnicowemu K . 
P. P. na teren ie W arszaw y. W ia ­
domości posiadane przez po lic ję  
stw ierdzały, że kobieta ta badała

czy komunistycznych, Pd  krótkim  
w yw iadzie  ustalono, .że była  nią 
Szosza F -ym ef Osrtrowidz, k tórej 
Kom unistyczna P a rtja  Polska w y 
płacala stalą pensję.
W  Ż Y D O W S K IE J  D Z IE L N IC Y  

Rów nież na podstaw ie konfiden 
c.ionalnych w iadomości ustalono,

W s p a n i a l e  a r a l e t y  a r m j i

Gigantyczna operacja
ita lskie j

Włochów
r.ie ma precedensu w  historii

P A R Y Ż , 2. 3. ( P A I .). K ores­
pondent H avasa przy  głównej 
kwaterze w o jsk  w łoskich w  A b i­
synji donosi, że zakończona ostat- 

baron Fraux ,,i0 b itw a  na obszarach Tem bien
na Wrardin, burm istrz Brukseli stanowiła cżęść w ie lk iego  Diaru
mirtister stanu Max.

W ychodzącego z wagonu min. 
Becka pow ita ł p rem jer van Żee- 
land. N astąp iło  przedstaw ien ie 
zebranych osobistości Z grupy 
■dzieci polskich em igrantów  w y ­
stąpiła  6-letn ia Zosia M ikołajczy- 
kówna, wręczając, m in istrow i bu 
k iet kw iatów  o  barwach narodo 
w ycłl i  W ygłaszając okolicznościo­
wy w ierszyk  na cześć fo is k i .  Pre- 
zft# Centralnego zw iązku tow a­
rzystw  polskich w  B e lg ji M acie­
jew sk i w yg łos ił krótk ie przem ó­
w ien ie.

O fic ja ln e  p rzy jęc ia  ro zp o c zy  
nają się w  dniu dzisiejszym .

GŁOiSY P tU S Y
B R U K S E LA , 1 3. W izy ta  pol­

sk iego m in istra spraw zagran icz­
nych znalazła w  prasie be lg ijsk ie j 
bardzo szeroki oddźwięk. P ew at* 
ny orgłiri konserwatywny „L a  Me- 
trópo le " , podkreśla intensywną 
w spółpracę m iędzy obu krajam i

stra teg icznego nie m ającego pre­
cedensu w  hN tnrji Ckspedycyj ko­
lonialnych.

W  istocie boWieńl 5 borpilsó.v 
a rm ji rozpoczęło jednocześn ie ra  
szeroką skalę zakrojóną akcję nu 
fron c ie  dłUgcśći 1009 kim Po

1) ostatecznego zn iszczen ia na j­
potężn ie jsze j SYmji n iep rzy jac ie l­
skiej rasa M uiugeta, 2) istnienia 
wyraźnych sym ptom ów w ew n ętrz­
nego rozkładu w A b isyn ji, czego 
dowodem był bunt w  p row lnc li 
Godzam i w rog ie  stanowisko Md* 
nóści Ażbii GiiHa Wobec p b rz c h i 
ją ty ch  Wojowników rasa M ułu?"* 
ła, 3 ) w ykazanej przez żó lm erzy  
w łoskich n iezw ykłej zdolności O" 
fehsyw nej.

P e  czynniki skłon iły m arszałka
zw ycięstw ie  na obszarach E n d e f- ] Badogiio  do stoczenia w a ln e j bi 
ta m arszałek Badogiio p o s tan ow i!. twy, aby hic dać możności odpo- 
przyspieszyć Wypadki a to z czyńku zw laaźrża m óralnego śtrm 
trzech powódóW: nie abisyńskiej. W łosi w ięc  ru ­

szyli pospiesznym m arszem  poza 
Am ba-A ladżi, podczas gdy  lotn icy 
prześladowali uchodzących Ab.- 
syńczyków  do togo stopnia, że 
ty lne straże uciekły w popłochu.

Chcąc stoczyć b itw ę w  Tein- 
bien, m arszałek Badogiio musiał 
początkowo zatrzym ać na północy 
w ojska rasa Kaśsa i dln odcięcia 
fnu odwrotu, skierował trzeci Kor­
pus po b itw ie pod Aradam  w  0- 
Kolica brodu na rzece Gewa. Po 
trzech dniach trzec i korpus dys­
ponował ju ż drogam i, zapewn ają- 
cemi mu zaopatrzen ie. W  tych 
warunkach rozpoczęła sio bitwa

KM

Jednolity front żydumk;
w spraw ie uboju rytualnego

Możemy zaobserwować szcr.2- 
gólhc_ Zjawisko, które jest b. po­
uczające. Z  chw ilą  przedłożen ia 
na forum  Sejftiu w iiiosku o zn ie­
sien ie uboju rytualnego w  im ię li 
ty lko racy j gospodarczych i hu­
m anitarnych, w prasie żydów- 

w dziedzin ie stosunków gospodar-v,-kiej rozpoczęła się gwałtowna
!czy«h , a przedewszystkierr. w kampania przeciwko wnioskowi
dziedzin ie stosunków finanso- posłanki P rystorow e j.
wyeh. U dzia ł kapitałów  bclg;j-| Stworzył się jedn o lity  front od

200 miljonów poddanych
słucfiS to  o tę d z n  k ró la  E d w ard a  V III

L O N D Y N , 1. 3. K ró l Edward 
M U  w yg łos ił przez radjo orędzie, 
któffe w  na jw ażn ie jszych  ustę­
pach brzm ia ló :

„(łtarndaw na trad yc ja  monar- 
ch ji b ry ty jsk ie j wvm aga, aby 

y firdl w ystosow ał pisemne 
łiręd zie  do sw ycb narodów  N au ­
k i  pó-tteała mi dzis ia j wvslbso 
rwŁd do was orędzie  hardziej oso 
W ste I przem ów ić eh was poprzez 
cały- śWiat przez fad jo .

N ie  jes t t n inoWacją. M ój O j­
ciec prżem dw iał dci śwyr.h naro­
dów każdego -cku, a ostatnio rta 
Boże Narodzen ie. N ieW id .* da­
w n ie j, jar dwa m iesiące femu. 
wystosował do w śś p rzeź rad jo 
sWe pstdtriie orędzie i ifrlolu śrio- 
śród waś n iew ątp liw ie  słyszy 
jeszcze dźw ięk jego  płośd. P rze ­
m aw iał o n  p rzy końcu d ługiego i 
wspaniałego panowania. t**wają- 
cego aó lat, podczas których 
ły  m iejsce beźprzykładnc zm iany 
i wspólne troski oraz zagadnien ia. 
Podczas całego rego okresu da­
w a ł on przykład w ierności w o­
bec obowiązku. Jego śm ierć po- 
;rą ży ła w  żałobie n ietylko mój‘ ą

Ciągnienie dolafdwki
Wezerą! .'<413x10 «ię eiągpirnie J ff 

prerójówej pożyczki dolarowej, serj: 
I l l J j  ( ,Bpłkrffw*i").

W ygrw y m m e r*-. }w
Ih 009 t«L 5a rir. I03495Ó.
8AoO doL rta nr. 55108J 
Po 3 003 doL na n-ry- 

t>dl393 1294311.
Po 1,000 doi. na n-ry 

1179668 622170 024621 
Po 500 doi. ra  n-ryi 128622 1140789 

133383 117270? If4197 962804 11703-I3 
363573 874705 251566: „ %f

Po 100 doi. na n-rv: ^32432 805389 
813623 854335 i 444081 43S2W3 477194 
<1522^1140405. 17W2 *435959 642475 
“ 62667 L2CW933 ISÓJ 6] 1330889 §40665 
1171684,981^2 8^29«1 d9K?l,7 698334 
’ ?e6*t 1025624 560685 »)4729t fsiiWO 
022196 82546 1*81108 1468542 26068“’ 
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1231571 ,1581'i i  905880_ , 1275042
I35?iu7 f9 3 ^  U  13339 759331;
S9W63 553I I 9,

stanow i,a osobiJtą żałobę* dla każ­
dego z Was.

K siążęta  i narodj In d y j! Pra 
gnę przesłać wam mojó pozdro­
w ien ie. Uczucia lo ja lności i współ 
czucia, zam anifestowane przez 
was, wzruszyły mnie głęboko. 
W spólnota  narado* Indyj i W ie l­
k ie j B rytanii zarowno podczas 
pokojuj jak podczas wojny* dyk­
tu je mi zgodnm z tradycją  moich 
poprzedn ików : K ró low p j W ;k torji 
oraz królów  Edwarda V I I  go i Je­
rzego V-go —  obow iązek utrzym a­
ni 5. tych stosunków wspólnoty;

Obecni > ńa mnie tpad ło  zada­
nie kontynuowania ich wypitków. 
Znany jestem  przedewszyśtkiem  
jako ksiażn W alji* który podczas 
w o jn y  i od chw ili je j  Zakończenia 
m iał ok a z ji odw iedzić  praw ie 
wszystk ie narody kiiii ziem skiej 
i studjować na m iejscu reżnelite  
zagadnien ia społeczne . zw iązane 
z niem , t-udnośei: Dziś len, który 
do was przem awia, jes t królem , 
lecz je s t tym s«m ym  człow iekiem , 
który ma te same nadzieje na 
szczęście sWoich ludów. Oby 
ś tfla t fhógf koezjs tać  i  pbkoju i 
oby narody łrriperjdm b f j ’ Lyj- 
skiego mogl*’- zaznać szczęścia; 
zapew nia jąc utrzym anie naszego 
spadku'1.

l3ł§U2?

613790

„P aw " w ogniu
Straty wynosić* 1so tys.

Ł 5 D ’Ź, I  3. Groźny pożar w y ­
buchł w  fab ryce  b ie lizny dam­
skiej ,,Paw “  przy  uł. Piotrkow ’- 
sklej 167. jlim u  ńkeji 5 oddzia­
łów  ś tra iy  og i..ow ej, og ień  dzię­
ki silneu.u w iarrow i szybko się 
rozprzestrzen ia ł, zagra ża jąc  na­
w et sąsiednim  budynkom. Pastwą 
płom ieni padły maszyny i . surd- 
w iec  w artości 15t? tysięcy złotych 
. . . . .  > ,

órtod )któw chasydskich po przez 
t. zw. póśtęp&weów i 90Cjalistó.v 
aż du komunistów żydoWski ;h 
W łącznie. Obok , M om entu" i 
. . I ła jiita "  zgodn ie m aszerują 
„N asz  P rzeg ląd ", „C h w ila ", bun- 
dowska ..Fo lksca jtu ng" i komuni- 
zu jąca „M yś l socja listyczna ' O to' 
w juki sposób jyykrętny pisze le- 
*  ićowo-bundow ska „ M y ś l " :

„ (  ży  jesteśm y, jhko wolnom y­
ś lic ie le  i antyklerykali, za in tere ­
sowani w  ustawowym  zakresie u- 
boju rytualnego w  obecnej Po l- 
Sce? N ie, gdyż W ten sposób 
stworzortoby t j lk o  dla klecił ży ­
dowskiego 1 jego  bogobojnych 
Zwolenników g ló r ję  męczeństwa. 
P rosh liw y  stosunek państwa do 
innych wyznań prży je a n o c z o  
nem uniem ożliw ien iu  przesttzegd- 
nia żyhow śk itgo  tytudłu  przyw ią- 
Zywaiby ty lko masy źydotvt>kU cło 
iefl pr-'ł'ślad<Hr*in<'i r e lig ji.  /di.fiż 
uhoju rytuainego utrudn iłby ly|

irwimiirw

ko WRlkę z klerem żydowskim  o 
duszę mas żydowskich.1.."

Rozum owanie n iezwykłe. Socja­
liści i komuniści żydow scy dó- 
b izó  w iedzą, źe w kW estji zn iesie­
nia barbarzyństwa uboju w cale 
nie chodzi o w zg lędy  re lig ijn e . 
Chodzi o (o. by nie znęcano się 
haft idewim ierni zw ierzętam i a 
także o zw o ln !onie producentów  i 
konsumentów chrześcijańskich  z 
obow iązkowego haraczd, jak i mu­
szą Składać ha rzecz rzezaków, rrt. 
binów i kah iłów  żydowskich W e ­
dług ■'ebranyeh danych ubój rytu ­
a lny kasztu ja państfto i społe­
czeństwo roczn ie  80.839.000 zło­
tych, O d licza jąc odsetek procenfo 
w y  żydów  w  państw ie, okazuje 
się, źe ludność chrześcijańska pła 
ci n? kahały żydowskie 72 m iljo- 
i.y żiótyeh  roczi.ie . I

Z jak.ej racji ludnd.ść chrześci­
jańska ma pofibsić tc c iężary?

Rozruchy antyżydowskie
w Raridmiti

W  nii dzielę I  m arca m iały m iej rodow ców : Chądzyńskiego -Tana,
sce w Radom iu gw ałtow ne ro.zru- K rzyw ick iego  Stefana, M djch fża- 
ch^- antyżydowskie M w iciu  mię- ka Leona. Dalsze dochodzenia w 
śzkaniach Wybito szyby. toku.

P o lic ja  aresztow ała trzech n i - ,  D w ie osoby od r io s łj rany.

Wręczenie nagrody młodych
SwtafrDełkflwi K=irDinski6mi*

W siedzib ie Polskih j Akadem jl j N a  wstęp ie prezez Akadcm ji L i-  
L ite ra tu fy  w  obfecnoaci W icem ini- I teratu ry  S ieroszewski pow ita ł iri- 
stra eśw ia tr  Ferek-B łcszyńskiegot cem in istra Ferek-B łeSzyńskiego. 
akademików lite ra tu ry  i przedstą- Skolei p rezts  Sieroszewski, zwr.. 
w ic ie li ćwidta h terdek iego ódbyia cając cię do laureata,- w yg łos ił 
się uroczystość w ręczen ia  ztagro- krótkie przem ów ien ie, poczfem 
dy P A  L . dla m łodych bw iato- w ręczy ł laureatow i nagrodę, 
pełkow i Karpińskiem u;

na obszarach Tem bien.

10.000 Z A B IT Y C H  

RZY'M, 2. 3. (A T E . j .  Z Asma>-y 
donoszą: W ed ług ostatnich w ia ­
domości Ab isyńczycy ponieśli w 
b itw ie pod Tem bien w ie lk ie  stra- 
tv. S traty te są obliczane przeszło 
ha 10.000 zabitych. W iadom ości z 
placu boju stw ierdza ją  niezbicie, 
żc Ab isyńczycy  w a łczy li z n iezw y­
kłą braw urą i dawali dowody w  iel 
k iego męstwa

W łos i rosu w a li sie pow oli na­
przód, w yp iera ją c  krok za kro­
kiem n ieprzyjacielu . Sam oloty 
w łoskie bom bardowały co fa jące  
Sie oddzia ły  abisyńskie, a m .... 
pułki gw ard ii cesarskiej. Sam olo­
ty w iosk ie  dokonały swych f a ł ­
dów aż do 50 km na południe od 
Quoiam . Sam oloty w łosk ie lec ia ły  
bardzo nisko, ostrze liw u jąc  z ka- 
fab inów  maszynowych co fa jące  
się oddzia ły  n ieprzyjacielsk ie.

W ed ług pogłosek, krążących w 
kołach włoskich, cesarz H a ilo  £?■;- 
lassie baw ił na tym  odcinku.

W Y L K A  T R W  A

A D D IS  - ABEBA, 2. 3. ( P A I  ) 
Ostatnlfc w iadoniości u bitW ii ńd 
obsżaracH Teriiblen-WrsksBuJi. je- 
dj’ h ie,“ że w alka toczy eię dalej. 
O ddziały abisyńskie po gw aK ow ­
nem bom bardowaniu przez W ło ­
chów przeprow adziły  szereg ata­
ków na bagnety.

W  czasie bit\4'y pod Muuzia, za­
równo po stron ie w łoskiej jak  i 
po abisyńskiej padło po k lkuscf 
zabitych

W ŁO S I G RO i-A  W Y S T Ą P IE N IE M  
Z  L IG I N A R O D Ó W

L O N D Y N , 2, 3. (A T E . ) .  Jeden
2 hajb iiżssych  n spótpraco^n ików
lorda Rothefm ere, Wysłannik nad­
zw ycza jn y  „D a ily  ?riail“ , W ard  
P r ic e  dow iadu je s j f  z  m iarodajne­
go źródła, że ambasador w łoski w 
Paryżu  Cerutti ośw iadczył pod­
czas sw ej nsia tn le j k on ferencji z 
miń. E lcn d ir^ n . żc W łochy  te j ■ 
s iąp ią  2 L ig i  NarOdiM  na nwpo- 
dek żaostrzcn ła  sankcyj.
— t o — aa-'m ian  f i

że 26 lu tego roku zeszłego odbe 
cizie się posiedzenie Kom itetu 
W arszaw skiego K. P. P  przy ul. 
M uranfW skiej 31. O p iera jąc się 
na tvch in form acjach, po lic ja  
wkroczyła do w skazanego lokalu i 
zastała osiem  osób, cały zarząd 
kom itetu  W arszaw skiego w  kom­
plecie. W  toku rew iz ji przeprowa 
ćzonej na m iejscu, jak  rów n ież w  
m ieszkaniach zatrzym anych osób, 
znaleziono s ze lą g  druków anty­
państwowych w  języku polskim, 
fosy.iskim, żydowskim , poehótłzą- 
cyeh Bezpośrednio z Rosji Sowiec 
k iej, bądź też w Polsce wyprodu­
kowanych.

Zatrzym ani naiwnie tłum aczyli 
obecność na zebraniu. I tak Ryw a 
Kac podawała np., że przybyła  po 
to, żeby sobie dać suknię do p rze­
robienia, a K rasofi, że w szedł do 
m ieszkania, gdyż m yślał, że tam 
ordynuje lekarz chorób skórnych. 
Zebrani przez po lic ję  dokumenty 
stw ierdza ły  dobitnie, że  w szyscy 
zatrzym ani są stale opłacani 
przez m iędzynarodówkę komuni- 
sfyczną i oddawna za jm u ją się 
działa lnością w yw rotow ą.

W fsZYSt V  N A  L A W IE
W  dniu w- zorajszym , na law ie 

oskarżonych za s ied li: Szosza Ó-
strotfidz, Ruchla Ł a ja  Pacanów 
cka, dwukrotnie karaąa za koittu- 
n zm jednym  rokiem w iezien ia i 
trzem a latam i, R yw a KA5. Skaza 
na na 4 lata  w ięzien ia , Abram  L e ­
wiński, kdfan> na dwa lata  W ię­
zienia. Ichok W asserstrum , Iz ra fl 
Jlosźek JegCr, karany na 5 5 it i 
fi m iesięcy  w ięzien ia , R om in  Pd- 
zińśki, dW’ ukrotnie karany na rók 
i f miaSiace, W ładysław  K ifftrt- 
kowski skazany pa 4 ia ta  W ięzić- 
nla, BoleSlń%v Krasoń, skazany ha 
4 lata w ięzićrtia i D aw id  ś ilber, 
dotychczas nie karany, lećz w ielo  
krotnie notowany za działalność 
komunistyczna, jak  rów n ież I In­
ni, nie Skazani jeszcze oskarżeni.

P C Z A P IŃ S K I
Obrona oskafżófWch postaw iła  

nd rozpfaw-ie sądowej sen: aćyjtiy 
*  niosek o powołanie nd »praw*ę 
dwóch b iegłych  w  osobach p T ió -  
cy KelTćfa z MnSSiFralwn Sprai. 
W ewnętrznych  i p. Czapińskiego, 
tw b itn ego  działacza z P P S  M ają 
oni, zdaniem obrony,- w ydać <rp'- 
r ję , źe obecnie, po V I I  kongresie 
niiędzyfiarodóWki, ńa którym  za­
padło 3Źfereg doniosłycn ucnWał, 
Który się odbył w e Wrześniti roku 
zeszłego, cele i dążenia Kom uni­
stycznej P a r t ji Po lsk ie j nie mogą 
być kw a lifikow ane jako przestęp­
stwo przeciwko całości Państwa 
Polskiego. Jak w ia i^m o, uchwały 
Kongresu t ago sżly  w  kierunku 
„upaństw ow ien ia" komunizmd poi 
Skiego, jeflnrik jak  R tw ierdzają 
znawcy komunizmu, był to popro. 
stu m anewr taktyczny, póletfaja- 
cy ńa przejściu  a oienżyW y ilo 
defeńzyw y.

Sód postanow ił prtwzląf derj-żj*, 
co do p rżfs ltichań ia  b iegłych  do­
p iero Po przeprowadzeniu  pośtę- 
pGwdma dowodowego-

Warszewska giełda pien eżna
w  dn iu  2 m arca l

Podróżuj samolotem

z s r z ą s f
bratn ia  ka" uniw ersyteckiego

N aw a ln em  zabraniu B ratn ie j 
Pdfhófcy'* śtlideiltóW  UńiW erśytetu 
WąrŚzSiPskisgo,- WobPe tfegn; iż 
zgłoszona byłS W r “ ftto aeie ty l­
ko jedn i l:it&  narodowil, wAtbóiy 
nic odbyły się, d kd ia tb r Tiilar-- 
k lew iez odczyta ! ją  i  nżiiał zó 
przyjętą .

Pfeż»*Hem źoatał p^nownić k<>’ 
Et)C2vńśki, W  sk ład  zartttAa w ełio  
dżą k o , .1 Hole; Sędefe Fiiiitówskti 
P łcllew śk i; W la zH w zk i Zaw adz­
ka.,- łćan ćwski G ór irh ow n s : Dsu- 
chov 'ska , S e ra fin , L ip iń s k i, Boi-

ltowśka. Kujawski; Boguszewski, 
Ló lh ; Kam iński Ff.,- MiłuoWski, 
BluSi iwicz, Lo to tk i, Kam ifiśk i J.,- 
KuskóWski, Naw tbcfti byktrzyfi- 
sRt, Źakębśki; P}.ntow«kt; DęlyiW- 
ska : Daniłfcki.

Pod k*itiec rńbiai ia tnlódzllii 
wy; łata depesze do R: Dniowśicie- 
gć; a po zaitoncżerm' Tiiarnfesta ■ 
wału; wznosząc okrzrlęi na i-.ześe 
Póiskl Nl-rodor ej  i uarótlowrj 
pracy: Dwofch stuóenkiw ź a f r y -  
mitła policja

DewiZJ: Belg ja 89.30; Hołandja 
36049; Londyn 26.17; Now j Ji.rk 
5.23%; Paryż ,35,001.8; Praga 21.06; 
Sziv„jć:irj3 173.20; Stokholm 134.95; 
Berlir 2'3.45.

Obroty dewizami średnie; terideti- 
cj'a niejednolita Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.221,4; ru­
bel złoty 4.7512; dolar zioty 8.90*2; 
rubel srebrny 1.38; gram czystego 
ziota 5.9244; marki niem. 147.75; 
funty anę. 26.17.

Papiery procentowe: 7 proc. poż. 
jtabiHżaryjna 62,-75 (odcinki po 500 
dolarów) 63,38 (odcinki po iOO dola­
rów; 68,Ob (i-i. proc.); S proc. kón- 
w°rśyjnR 61;0'0; 6 proc poż aołarn- 
wa 76(C10 (w  proc.J; 5 pi-ofc póż ko­
lejowa konWersyjna 57yi0; 8  p roc . L. 
Z. oanku Gosp. Kraj. 94,00 (w  pr.};
8 proc. oblig. Bdnku Gosp. Kraj. 
94.00; 7 proc. L  Z. Banku Gcrp.
Kraj. 83,25; 7 prtn.. oblig. Bankti
G sp Kraj. 83 25; 8 proc. }y. Z Ban-

Ban-
 ......................... , Z. i

obligacje komur ilnc Banku Gosp 
Kra.' 81,00; 4*5 p-oc. L. Ł  źicróśBu. 
Serjk V  45^75;. 4(5 proc..L Z, .zierr>: 
śkie poznańskie, '“ rja L  4.0,50; 4,5 
proc. L, Z. ż|5m.łRio poriiańsjcię sorja 
R 43 0h* S proc. b . Z. Warszawy 
( 1 r.)  54,63 .(odcinki drobniejsze) 
54,75; 5„IWOjg, L. Z. Łodz. 11933 r.) 
48,5(1; 5 proc m. Slulleu
27, od.

(1633 :.t

1,000 zł I 54.00 (odcinki pr, 509. z ł )  
56,00; 3 proc pren, . bu<iov4ana
27 15; 4 proc nikćstycyjna 54.63.

ÓIELUA Ź B 0 Z Q V 'A
Norowano za 100 kg. pszenica jed- 

nolita 21.50— 22,00, pszenica zbiera­
na 21(00— 21,50, zy.o i jtanddr. 12.75 
— 18,00, żyto U  st. bezol- itóW 12.50 
— 12,-75, owjes I-y  s*. 14.25—
I-A  st. 14.75— 15-00,. » - g i  st. *4,00 - 
14.25’, jęcźmlefi bi owarny 15.25— 
2 5.76 jęcz. I I  ga 16 =15,2-5, U l 
gat 1 ,75 -15, gfi T/=ty 14.-60-- 
14 75,- . groch polny ł£- -19, grach 
Yictoria 3u—32, wyka 21 50—22,59, 
peluszka 2?.Sę—23.5C, „^radelą p °d* 
cżyszcz. 22— 23, lubili ikebieśki o,01. 
— 9.-25; żólt; ■ 11.50— 12,00, *repafc 
ssmęcWy ,4Q;30— 41.6(1, rzepik zipurwy
39.50— 40 50, rzepak iętni 30.50- 
4(j,50, rzepik letm 4 "00—4l.Óę, śle. 
mię lniane b. 33.50- -34.50, koniczyna 
cterwona SUr b6z g i. kdn. 115-^180; 
o czyst. 97 proc 15f—170; biała sur. 
60— 70, o czyst 97 prue. 80— 100, 
mak niću. beż obrotów .64-^66, niL- 
k i  pszenna gat: I-A  84— 86, «a t. 
1-B 32- -34, Kat. I-C 31^3t, gr.t. I-D 
30- 31, gat. 1-1 29—30,. gat; łl-i% S-8 
— 29, gat. ll-B  26—2 8 , . gat. I.- l 
23 50— 24 5o gSt. ’ I-F 22.5t)-=23,,3'J, 
gkt. łl-G  21 50- -22.50, ińąka zyrn»a 
„wyciągowa" 2(1 51'—21.50, gat. T ac 
45^p .,29.5(>-r2150( wgąt: i :y d" 55

Akcje: bank PoUki 6-:,2..; \vyg.cl proc 2ÓąiO— 21,00, gąt. t-szy do 5̂

ic)c mucnic'jsz.8, Pożyczki doi w o: 
rotach prywatnych: 8 proc. poż. z 

1526 i Dillónowskii) 91.90 f  ;
8 proc. renta ziemska (ode i fi ki

ljj.(5, średnie lł.25-=-łi.-5Q; miałkie 
11.25— 11-50, żytnie 9— 9.25, kuchy 
liiiatić 1 fi.75— 17.95, ■‘•J e p a ft i w c  14.50 

po — 15, -ruta sojó*Wl 22— S2.5G-.
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Radjo na „cenzurowanem” P r z e k ą s ;  p r : is
Stosunek słuchaczy do ankiety  Biura Studjów R.

W  ostatn iej „Lw ow sk ie j F a l i "  
Siczepiku w  rozm ow ie z  Tońkiem  
'  powiedz*-ał, jak  to kiedyś z  po 
dziwem  dla pracow itości człon­
ków rządu słuchał jak iegoś prz< - 
mówienia m in isteria lnego  przez 
radjo, n ie  doczekał się końca, wy 
szedł, potem w rócił, m in ister je ­
szcze gaaał i aopiero na następny 
czień  od ciotki dowiedz iał się, kie 
dj rkońrzył Naiwnem u uznaniu 
lwowskiego batiara  nie wszyscy o- 
czyw iście radjoełuchacze p rzy­
św iadczyliby pozytywnie. Faktem  
jest, i e  w  ostatnich czasach, po 
.upaństwowieniu", Polsk ie Radjo 
stało się w niepraktykowanych do 
tych czas rozm iarach tubą, propa­
gandy rządowej Czy i ja ] -cagu- 
ją na to  słuchacze — to ta jem n i­
ca skrzynki rad jow ej na listy Są 
dzę, ie  reakcja jes t stosunkowo ni 
kła, bc wszyscy zda ją  sobie spra­
wę z  tego, że je ś li rad jo „urządo- 
-  lono" —  rzad nie bedzie zan ied­
bywał wykorzystan ia tego potęż­
nego środka.

Z  podobnego zapewne punktu 
w idzen ia traktow ało rzecz Biuro 
Studjów  Polsk iego Kadja, układa­
ją c  swoją ankietę pod hasłem,, Co 
lubimy w  program ach radjo- 
w ych?", którą rozesłano części ra 
djosłuohaczy, a wszyscy m ogą ją  
dostać na żądanie W  druku ankie 
towym  wśród 50 pozycyj, wymaga 
jącycb odpow iedzi, nie ma pyta­
nia o zdanie w  spraw ie przem ó­
w ień członków rządu, dygn itarzy 
państwowych i t. p. Radiosłucha­
cze m ogą się w  te j m ierze wypo 
w iedzieć jedyn ie w  skapem m ie j­
scu na „U w a g i" , gdzie i tak w ie le  
kwestyj n ieporuszonych w  ankie­
cie musi s ię pomieścić.

W  komunikatach, rozesłanych 
do prasy w związku z ankietą. Po l 
skie Radjo sali się, że „pu b licz­
ność ma głoe a le  niebardzo chce 
z tego korzystać" j dodaje reto­
ryczne pytan ie : „C zyżby 10 było 
wrodaone len istwo polskie, k tó ie  
spraw ia, iż  tak często nie odpowi a 
aamy na listy  w ważnych, osobi­
stych spraw ach?" Tak chłoszcząc 
„narodow a w adę" lenistwa, chce 
zapewne P  R a i jo  w yw ołać od 
ruch am bicji w  postaci licznych 
odpow iedzi na ju ż  rozesłaną an­
k ietę i żądań druków ankietc 
w yrh  od  tych, którzy ich nie do­
stali N ie  jestem  pewny, czy  to 
jest w łaściw a droga do uzyskania 
takiego sautku.

Polsk ie  Rad jo  powinno wziąć 
pod uwagę, że sceptycyzm . jak i bu 
dzi w  słuchaczach beznadziejność 
ewentualnych żądań w  zakresie 
zm odyfikowania, czy zm uiuszen .a

ra Studjów  daje rękojm ię, że w y ­
niki ankiety będą sum iennie onra 
cowane 1 w e w łaśc iw y  si osób po­
dane pod rozw agę D yrekcji P ro  
gram owej Polsk iego Radja. Już to 
samo (.pomimo w ytkn iętych  po­
przednio usterek) wskazuje, że 
warto potrudzić się nad odpow ie­
dzią na ankietę. W  druku ankieto 
wym można nie podawać nazw is­
ka, natom iast koniecznie trzeba u- 
w idoezn ić zawód, płeć, w iek  i wo 
iew óoztw o Każda odpowiedź ma 
być indyw idualną upmją jednej 
osoby W  rubryce o ilości słucha 
ja rych  należy podać konkretną ry  
frę  N ie  wypow iadać się zupełnie 
o audycjach, których się nie. słu­

cha, chyba, że się ich n ie słucha, 
bo » ię  nie podobają —  w tedy  na­
leży postaw ić krzyżyk w  rubryce 
„skacować". N ie  dopisywać nic vr 
tekście ank iety ; na w szelk ie uwa 
gi jes t osobne m iejsce na końcu, 
gdzie należy czyteln ie i treśc iw ie  
napisać to, na co niema pytań w 
samej ankiecie.

Ank ietę  może otrzym ać każdy, 
kto się po n ią  zw róci do B ’ura  
S tud jów  Polsk iego  Radja , W arsza 
wa. Mazowiecka 5. W ypełn ione 
druki w  kopertach ofrankowa- 
nych 2Vgroszowenn znaczkami w y 
syłać należy pod tym że adresem 
do l-go  kw ietn ia  b. r

W . J. P.

„W arszaw sk i Dziennik N arodo­
w y "  podaje eneacyjne ob liczen iet 
ile  kosztuje nas ubój rytualny.

Roczn ie p łacim y gminom ży ­
dowskim haracz z tytu łu  uboju w  
wysokości 7 945.000 zl. (siedem 
m iljonów , dziew ięciuset czterdzm- 
stu p ięciu  ty s ię cy ). Jest to ce­
na porządnego okrętu wojennego, 
albo dwóch m niejszych  torpedow­
ców  W  ciągu 17 la t n iepod legło­
ści haracz na rzecz gm in żydow ­
skich w yn.osł 135 m iljonów  zło­
tych A  nie jedyna to -trata na 
rytualnem  zarzynaniu  zw ie rzą t:

„Uboj rytualny, prz.cz glelokie 
podcięcie gardła zwierzęciu, U‘ Kftdza 
skórę, zmniejszając jej wartrfć han­
dlową jnniejwięcej o 5 proc. Stanowi 
to rocznic stratę 1.926.000 zł. na skó­

rach bydlęcych i 640.000 zł. na skó- 
ract cielęcych, razem rocznie 2.466.000 
zł. W ciągu lat 17-tu wyniosłe to
41.922.000 złotych.

Krev zwierz ęc-, użyi ;ana a l» :e- 
lów technicznycn, traci przy uboju 
rytualnym około 20 proc. wartości 
wskutek zanieczyszczeń. Wynosi to
214.000 zł. tocznie, 3.638,f>00 zł. w 
ciągu lat 17-tu.

Ubój rytualny wprowadza w han­
dlu uydłem zwiększenie łańcuch? p> 
średników i  zwiększenie rozpiętości 
cen między ceną żywca, a cersą mię 
sa. Te donatkow* koszta pośredr 1 
ctwa, niep itezebnie obciążające na­
szą g c  spodarkę n?rodow4, wynoszą 
70 miljonów złotych rocznie, czyli 
1,190 milj. złotych w ci;gu  17 lat 
naszej niepodległości."

Razem  w ięc ubój rytualny ko­
sztu je nas 80.390.000 roczrfe , 
czy li w  ciągu 17 lat n iepodległości

Sukcesy imperium japońskiego
Na drotze do panowania nad Azja

N iew ątp liw ie , przynajm niej, je ­
śli chodzi o in teresy R os ji sow ie­
ckiej, zawarty teraz pakt francu- 
sko-sowiecki podyktowany został 
obawami R osji wobec Japon ji. 
Jus od w ielu  lat, zresztą zupełnie 
słusznie, m ówi się o Japonji, ja ­
ko o kraju , m ającym  bardzo r o z ­
ległe am bicje i szerzącym  zasadę 
„A z ja  dla a z ja tów ".

P IE R W S Z E  P O S U N IĘ C IA  
ZD O RYW CZE  

Obecne posunięcia Japonji, 
zm ierzające w  kierunku urzeczy­
w istn ien ia tego hasła, nie są by­
najm niej początkiem P ierw szy 
krok zoptał przez Jcpon ję zrob io­
ny ju ż w  r. 1894, k iedy to, po zw y­
cięskiej w ojn ie  z Chinami, Japon- 
ja  za ję ła  Form ozę. Jest ona prze­
dłużeniem ku południow i d ługie­
go łańcucha wysp, będących pod 
panowaniem Japonji, a b iegną­
cych aż od Kam czatki, przez w ys­
py Kurylskie, rdzenną Japonję i 
Form ozę, do F ilip in ów . Prug> 
krok, zrobiony zostat przez Ja­
ponję w  11 la t późn iej, znowu po 
zw ycięsk iej w o jn ie , tym  razem  z 
Rosją. Japonja dostała wówczua 
południową połowę Sachalinu, co 
u trwaliło bardzie j jeszcze je j  pa­
nowanie na wyspach, oraz Koreę 
i Laotung, liczące razem  około 20 
m iljonów  ludności. D w ie ostatnie 
zdobycze przen iosły  Japon ję już 
na stały ląa  azjatycki

PODBÓJ E K O N O M IC Z N Y  

Od tego w Japon ji rosną ambi­
c je  zdobywcze. A k c ję  rozpoczyna 
zawsze agres ja  przem ysłowa N ie
je s t  U  trudne. Japończyk, jako 

propagandy rządow ej przez m ikro kupiec czy przem ysłow iec, jes t 
fon, może się przerzucać rów n ież najuprzejm iejszym , na jbardzie j 
na inne dziedziny działalności roz m ilczącym , n a jw ytrw abzym  są- 
glosn iczej a paraliżować chęć wy siadem. A  robotnik japoński, pra-
ra ian ia  swych życzeń. Sceptycyzm 
ten przełamać meżnaby: 1) ubo- 
v lązującem zapewnieniem, że wy. 
o lk i ankiety bedą bezwarunkowo 
uwzględnione przy układaniu pro 
gramów oraz 2) uprzystępnieniem  
ankiety wszystkim  słuchaczom 
(przez rozesłanie je j np. wraz z 
pokw itowaniam i za abonam ent) i 
bezpłatną p rzery łką  zawrotną wy­
pełnionych druków

Tymczasem ankieta da je  ty lk o : 
i )  ogóln ikową nadzieję stepowa­
n i*  s ię  do zycztn  radiosłuchaczy 
i 2) rozesłana zo-otała niespełna 
jednej p ią te j ich części, -1 odsyłać 
ją  trzeba listem  ze znaczk ’em 25- 
cio groa^owym. Zbyt w ie le  cob ie j 
woli wymaga się od abonentów P. 
R Jeśli w  tych warunkach odpo­
w iedziałoby 30 proc. z tych 10fi-000, 
którym rozesłano ankietę, byłby 
to rew e lacy jn y  sukces. Proona 
ankieta ro-pioann wśród pracowni 
ków pewnej instytucji bardzo ści­
śle zw iązanej z rozg łośn i-twem. 
dalą taki w laanie m niej -więcej 
procent odpowiedzi.

Dotychczasowe działalność Biu

Bestialstwo
Kato licka Agencja Prasow a po­

da je :
„O statn io  został zab ity w Poz- 

znam u podczas walk i na p ięści 
i  p M ichał Urbaniak. Jest to nie 
p ierwsza zabójstwo na rm gu, po­
dobne wypadki m ały m iejsce we 
Lw ow ie, w  Białymstoku, w  Byd­
goszczy itd. R zecz charakterysty­
czna. że przea walką badał U rba­
niaka lekarz dr M ałecki.

Należałoby, aby w ładze pań­
stwowe po łoży ły  kres brutalnym  
walkom 1 w razić  wypadków za­
b icia  luh ciężk iego uszkodzenia 
c iała poc iąga ły  spraw eów  do od­
pow iedzia lności karnej."

cu jacy chętnie po 12 godzin  na 
dobę, zupełnie je s t zadowolony z 
płacy, wynoszącej 10 gr. za go­
dzinę. Tan ia  wytwórczość japoń ­
ska zdobyy a sobie tem ła tw ie j 
rozleg łe  rynki zbytu, znajdu jące 
się nawet daleko za morzami, i e  
skąrb japoński zw raca za in tere­
sowanym koszty m orskiego prze­
wozu towarów . N ic  w ięc dziwne­
go, iż  zasięg japońskiej eksoansji 
handlowej jest o lbrzym i. Bliższe 
Japonji te ry to rja  są całkow icie 
zalane przez japońskie towary. 
Tak  jes t na wyspach F ilip ińsk ich , 
podobnie w  lnd jach  holender­
skich, a nawet w e w sz js tk lch  ku- 
lonjauh europejskich w  A fry ce .

Podboju  ekonomicznego doko­
nywa Japończyk w  sposób n ie ­
zwykle przezorny System una- 
oczn. nam najbardziej następują­
cy przyk ład : Jak wiadomo, a rch ’- 
pelag wysp F ilip ińsk ich  składa 
się, m iędzy Innemi, na północy z 
wyspy Luęon, na południu zaś z 
wysp M in d an ao . Zdawałoby się, 
że w  tych warunkach japońska 
ekspansja powinna byłaby pójść 
przedew8zy3tkiom w kierunku 
wyspy Luęon, jako znacznie b liż ­
szej. Tym czasem  Japończycy opa­
nowali handlowa na jp ierw  wyspę 
Mindanao, wychodząc, z tego za ­
łożenia, że w yspa Luęon, wzięta w  
nożyce od nólnocy i południa, sa­
ma ulegnie ekonom icznie Japonji 
bez żadnego z je j strony wysiłku.

R O L A  Ż A N D A R M A
Rów nolegle * bardzo duienu 

wpływam i gospodarczemu Japonii 
na azjatyckim  wschodzie zazna­
cza się coraz to większy je j  wpływ  
polityczny. N iew ą tp liw ie  do ich u- 
gruntowania najbardziej p rzyczy ­
nił się ruch bolszew icki na wseho 
dzie A ż ji. Europa ma na wscho­
dzie i jiołudniu A z j i  bardzo po­

ważne zainteresowania. Szczegó l­
nie A n g lja  i F rancja . B yły  one 
jednak po w o jn ie  bardzo w yczer­
pane, zresztą od czynnej akcji w 
A z j i  powstrzym ała je  bardzo zna­
czna odległość. A  tymczasem a- 
narch ja w  Chinach wzm agała się 
coraz bardziej. Zaczęła się ona 
j u ż  w  r. 1911 od obalenia cesar­
stwa, a spotężniała po w o jn ie  
św iatow ej pod wpływem  bolszew i­
ckiej ag ita c ji (szczegó ln ie  usilnie 
ag itow a ł w  swoim  czasie znany w

wnętrzna teoretyczn ie  należy do 
Chin, praktyczn ie jednak do niko­
go, A ie  gotow a je s t w  każdej 
chw ili słuchać oddzia łów  japoń ­
skich. gdy te, w ychy la jąc  się z 
obszarów  Mandżukuo, ukażą się 
na mongolskim  terenie.

DO W O J N Y  Z RO SJĄ  D A L E K O  

N a  tym w łaśnie obszarze pow ­
sta ją  c iąg łe  utarczki gran iczne 
janońsko sow ieck ie. W ojenne po­
głoski w  Europie szerzone są

W arszaw ie, jako poseł sowiecki, dzięki tym  utarczkom, znawcy
stosunków utrzym ują jednak, że 
do w o jn y  je s t  jeszcze daieko. N ie  
kwapią się do n ie j Chiny. z natu­
ry  bardzo powolne. Sow iety  n i« 
są do w o jn y  dostatecznie p rzygo­
towane, Japonja zaś -działa, jak  
zawsze, w yją tkow o zręczn ie  i 
przezornie. D zia ła jąc w  ten spo­
sób, dąży ona do opanowania ca­
łego  obszaru Chin północnych aż 
do W ie lk iego  Muru. W raz  z Mon-

K arachan ). Co dziwnego, ze w 
tych warunkach zarowne A n g lja , 
jak  Francja , nietylko zgodziły  się 
na czynną rolę Japon ji na wschód 
nim lądzie azjatyckim , lecz były 
je j  nawet bardzo wdzięczne za 
odgryw an ie ro li żandarm a?

Stało się to dlatego, że ani An­
g lja , ani Francja , nie p rzew idy­
wały w tedy, jak  daleko pójdą ja ­
pońskie am bicje. A  może liczy ły  _  . , ,  , . , , .
one poprostu, że udzielone Ja-1 ^  K ore^ 1 M am »u ku o  dałoby
pon ji uprawnienie uda się w  do­
godnym momencie w yco fać?  T ym ­
czasem jednak, raz zdobywszy 
wolną rękę w  A z ji,  Japonja p rzy­
w ile ju  tego ju ż się m e w yrzek ła.

PR Z E Z  C H IN Y  DO O P A N O W A ­
N IA  A ZJ I

M ając mandat od Europy, Ja­
ponja korzystała z każdej okolicz­
ności dla ugruntowania swych 
w pływ ów  w  Chinach Jej sprzy­
m ierzeńcem  była waśń m iędzy 
północnemi a południowenr Chi­
nami. Realne skutki polityk i ja ­
pońskiej w ystępu ją  cd lat kilku 
coraz jask raw ie j. P ow sta je  pań­
stwo Mandżukuo pod w ładzą o- 
statn iego cesarza Chin, Pu -Y i O- 
becnie Japonja k ieru je oczy ku 
Mongoł j i.

Są w łaśc iw ie  dw ie M on go ljz : 
zewnętrzna (w obec Ch in ) stano­
w i coś w  rodzaju  republik i, w cho­
dzącej w  skład w ie lk iego  zw  "zku 
sow ieck iego; M ongolja  zaś we-

w u d -' ^  Panowan' e na<* m iljo- 
"  1 nami ludności. Podbój byłby dla

Japon ji u łatw iony dlatego, że co­
raz bardzie j udaje się- je j  przeko­
nywać Chińczyków z północy, iż  w 
całej te j akcji chodzi jedyn ie  o 
w yzw olen ie  rasy żółte j1 spod prze­
mocy b iałych  i pokierowanie w y­
zwoleńczym  ruchem całej A z ji.

Zaw arte ostatn io porozum ie­
nie francusko - sow ieckie dla Ro­
s ji je s t jakby przeeiwrwagą znacz­
nie w cześn ie jszego porozuir 1 :nła 
Japonji z Niemcumi, k tórego ce­
lem jes t specja ln ie para liżow an ie 
Sowietów, To  w łaśn ie przym ierze 
japońsko - n iem ieckie stanow i wj- 
tłum aczenie powolności i c ie rp li­
wości, z jaka  państwo sow ieckie 
patrzy  odJawna na coraz to znacz 
n iejsze zdobycze japońskie.

J A P O N J A  K O P IE  K A N A Ł  
W  K R A  

Ooecnym stanem rzeczy  zanie­
pokoił się ju ż  w ie lo le tn i sojusznik

japoński —  A n g lja . M ilia rdow e 
w prost wydatki, ponoszone przez 
A n g lję  w S lngarore, m pjące na 
celu uczynienie z tego poi nie­
zdobytej z  morza, lądu czy z po- 
w ietrzs tw ierdzy. Jak wiadomo, 
Singapore le ż j na w ie lk ie j dro­
dze, po której b iegną okręty z 
Eurony na wschód A z ji.  Japonja 
jednak 1 na to znalazł? radę, w o­
bec której o lbrzym ie wydatki an­
gielsk ie w  SingaDore będą zupeł­
nie bezcelow e: św ieżo zaw arty  u- 
kład z  Sianiem daje Japonji m oż­
ność p-zekoDania kanału przez 
półwysep M ala jsk i w  jego  naj- 
weższem  miejscu, w  m iędzym nizu 
K ra . W tym  punkcie w łaśn ie sze­
rokość lądu wynosi za ledw ie 12 
kilom etrów , teren zaś je s t bardzo 
mało wzniesiony, co spraw i, że 
roboty nad kanałem będą mało 
kosztować. Przekopan ie tego ka­
nału da możność skrócenia w ie l­
k ie j d^ogi ku Chinom o praw ie 
600 kilom etrów . N ik t w ięc  nie 
zmusi okrętów  do k ierow an ia  się 
przez Singapore w  Kra.

Że plan kanału w K ra  nie jest 
fik c ją , św iadczy okoliczność, iż 
osied liła  się tam ju ż  pewna '  r a c  
japońska, m ająca za zadanie roz­
począć roboty. P ian  ten obliczony 
jest na lata, ale w  jego  wykona­
niu nikt Japon ji przeszkodzić nie 
może, szczególn ie wobec tego, że 
Sjam jes t krajem  niezależnym , a 
nastaw ien ie psychiczne jego  lud­
ności je s t bardzo n ieprzychylne 
dla europejczyków.

1 m iljard trzusta czterdzieści m il­
jonów  (1.340.000.000) zlotych- 
Blisko półtora m 'ja rda !

„Za tę etne —  kończy „Dziennik 
Narodowy", która zna '.znic przekra­
cza nas póli oczny budżet państwowy 
moglibyśmy nietylko zbudować ma­
rynarkę wojenną, ale i uregulować 
Wisłę, ora: p-zaprowadzić szereg in­
nych robót publicznych".

A  CÓŻ N A  TO  /YD Z I?
W iedzą  o tem dobrze żydzi i 

d latego w ytęża ją  wszelkie siły, 
aby dotychczasowy stan rzeczy, 
tak dla nich korzystny, utrzymać. 
W  m edzielę odbył się specjalny 
zjazd  „H andlu  i rzem iosła m ie j­
sk iego" z całej Polski. Na zjeździe 
tym grożono otwarcie, że „zakaz 
uboju rytualnego może spowodo­
wać fa ta lne skutki gospodarcze w  
p ierwszym  rzędzie dla ro ln ictw a". 
Z jazd p rzy ją ł następujące "ezo- 
lu c je i

„Zebrani stwierdzają, iż na tereai 
Rzeczypospolite; niema przymusi u* 
boju żywca według rytuału żydow­
skiego. natomiast kon sumowanie mię­
sa, pochodzącego z uboju rytualnego 
pv*ez ludność chrześcijańska jez* wy- 
nik.err wyłącznie względów ekono­
micznych, —  ludność bowiem chrze­
ścijańska przy xym systemie uboju 
otrzymuje mięso jakościowo lepsze 
po cenie niżej w stosunku do een 
mięsa koszernego.

Zebrani stwierdzają, żr ioszty u- 
boju rytualnego ponosi wyłącznie ud 
ność żydowska i dzięki temu kalku­
lacja ceny mięsa koszernego jest 
zn; cznie wyższa, mimo gorszej jako­
ści. od tem* mięsa spożywanego p-zez 
ludność chrześcijańska

Zebrań, stwierdzają, iż zniesienie 
ustawowe uboju rytualnego w Polsce 
spowoduje wstrzymanie się .udnos.. 
żydów akie j i '  względów religijnych 
xl konsumpcji mięsa wołowego, cie­
lęcego i baraiaego, co v konsekwen­
cji pociąga za sobą. z jednej strony 
natychmiastowe podrożenie cen mię­
sa, spożywanego przez ludność chrze­
ścijańską, a z drugiej zaś strony 
zmmej3zy zapotrzebowanie na ży­
wiec. — Ostatni zjawisko przyniesie 
w rezultacie znaczne straty rolni­
ctwu i przyczyni się do katastrofal­
nego spadku żywca

A  w ięc groźba: je ś li skacujecie 
nasze p rzyw ile je , ogłosim y bojkot, 
tak jak  ogłosiliśm y H itle row i. 
Nas me obchodzi fio ta  polska, re ­
gu lacja  W is ły , roboty publiczne 
Nas interesu je tylko kwestja, ile  
p ien iędzy w yciągam y od was 
chrześcijan , na nasze gm iny ży ­
dowskie.

Poda jąc uchwały zjazdu rzćź- 
ników żydowskich „N asz  P rze­
g ląd " opatru je je  nagłów k iem -

„P rzec iw k o  zam achowi na u- 
bój rytualny"...

Zamach? M oże n iedługo napi­
szą „M ord  rytualny nad U D o jem  

rytualnym?...

H ifz y g y M e  z ja w is k a
w  cerkwi, pod Lwowem

L W o W , 2. 3. W ładze cerk iev'ne 
we Lw ow ie  powiadom ione zostały 
i za in teresow ały się żvw o w iado­
mością, otrzym aną z G lin ian pod 
Lw ow em  o niezwykłym  zjaw isku 
w  tam tejszej cerkwi. W ed le  donie­
sień, jeden ze starych obrazów 
tej cerkw ; nagle w  zagadkowy 
sposób odnow ił się sam. p rz jja w - 
szy jasne, św ieże barwy, jakby 
był św ieżo namalowany. Obraz

przedstaw ia ukrzyżowanie Chry­
stusa. 1

W ieść o tem zjaw isku  rozeszła 
się szybko w  całej okolicy i obec­
nie do G lin ian ciągną m<*sy poboż­
nych, by pom odlić się przed obra­
zem. N ie  brak ju ż  w iadom ości o 
cudownych uzdrow ieniach. W ła ­
dze cerk ;ewne w ydały  odpow ied­
nie zarządzenia.

Zniesienie uboiu rytualnego
n» Kaszubach

P U C K  2. 3. „S zw a jca r j?  Kastuh szym pow iatem  n iety lko na Knazo
ska“ a więc teren całego powiatu 
kartuskiego, n* podstawie obowią 
żujących jeszcze niektórych ustaw 
pruskich, na ziemiach zachodnich, 
zniosła w  całym powiecie ubój ry ­
tualny.

Powiat kartuski jest więc pierw

bach, ale i w  całej Pclsce, Który 
zakazał ba-harzyiTskitgo uboju  
rytualnego. Wiadomość o zakuzie 
uboju wywarła w  tej części Ka 
szub zrozumiałą sensację, a społe­
czeństwo zakaz przyjęło 1 zadowo­
leniem.

Międzynarodowy Ziazd Kobiet
Z W y żs ze m  W y k s zta łc e n iem

W  sierpniu r. b. odbędzie się w  
K rakow ie pod protektoratem  p. 
Prezyden ta  Rzeczypospolite j kon­
gres M iędzynarodow ej F ed e ia c ji 
K oó iet z  W yższem  W ykszta łce­
niem M iejsce kongresu wybrano 
z uwagi na tradycje uniwersytec­
kie K rakow a oraz je go  pam iatki 
historyczne i kulturalne.

Kom itet przygotow aw czy kon 
gresu czyni ju z pełne p rzygo to ­

wania w  związku ze spodziewa ■ 
nyro zjazdem  z  całego św iata 
P rogram  zjazdu przew idu je, o 
prócz obrad, szereg p rzy jęć  o f i ­
cjalnych, zebrań towarzyskich 
wycieczek turystycznych  po P o l­
sce i t. d.

Uroczyste o tw arcie  kongresu 
odpędzie się w obecności przed­
staw ic ie li w łaaz w  dniu 26 sierp­
nia r  b.
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Dziś św. Kunegundy 
Jutro św Kazim ierza

1 w 
Sol-

TEATR W IE L K I: Dziś „Kw iat Ha-
w a ju ".

TEATR  NARODOW Y: Dziś 
( swarti k „Wielki Fryderyk" z 
skim. W  środę „Stare wino“ .

W  przyszłym tygodniu premjera 
„Micjzczanina szlacnc.cem" Moljera.

TE ATR  PO LSK I; Dziś „Zburzenie 
Jerozolimy", iroda „W ieczór Trzech 
JŁTÓli".

W  dmach 5 i 6 marca dwa jedyne 
występy Teatru „Komedji Francu­
skiej “.

TE A TR  N O W Y: Dziś po raz 84-ty 
komedia „Był aobie więzień" Ano­
uilh a

W  nróbach w reż. Węgierki „Tes- 
aa *  („W ierna n im fa").

TEA IR  LE T N I; Dziś komedja 
„R ar ,ię ty.ko ży je " Kiedrzyńskiego 
z Milą Kamińską, Fertnerem, Sam­
borskim

TE ATR M A Ł Y : Dziś „Niedobra
miłość".

W  próbach w reż. Wameckiego 
„Koko".

STOŁECZNY TE ATR  PoW SZ.: 
Dziś » godz. 7 wiecr. „Roxy“  przy 
uL Elbląskiej 51. W e środę „R ozy" 
przy ul. Nar but ta 14.

TE ATR  ATENEU M - Dziś i jutro 
„Pan Geldhab" Fred-y z Jaraczem 
v reżyserji F -rzanowskiej.

REDT’ T A  (Koperaika 36,40): „P ier 
■cień wielkiej ciamj" C. K. Norwida. 
Premjera w połowie marca.

TE A TR  K A M E R A LN Y : Dziś
i jutro „Matura". v

TEATR M ALICK IEJ Karowa 18) 
Codzienni* wieczorem „Trafika pa­
ni gen* aiowej" Bus-Fekie+iego.

TEATR „W IE L K A  REW JA". Dziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej" z Mankiewiczowną, kru 
kowssi- 1 J. Sempolińskim,

C YR U LIK  W ARSZAW SKI: Dziś 
i  codzien -ie nowa rewja „Mycie gło­
wy' —  7 13 i 9.30

CiTtK STANIEW SKIITR : Dziś 1 
codzienrie o 9.20 wielki międzynaro­
dowy turniej walk zapaśniczych.

P e n s i e  c o r a z  m n i e j s z e

Komorne coraz droższe
Czy nastąpi obniżka czynszów w  nowych demach?

W raz  z zakończeniem 
oszczędnościowej rządu, 
przyn.osła obniżenie cen artyku­
łów p ierw szej potrzeby, stawek

akcji jaką  stawkę wziąć za podstawę 
która do obniżki? Kom crne w  domach 

nowych nie jest regu lowane ża­
dną ustawą, za to samo mieszka-

komornego w  starych doma< h śtp. | może gospodarz wziąć 100 zł.
i 150 zł Jedynem prawem  regulu- 
jącem  kształtowanie s ię  wysoko­
ści kom ornego jes t w  tym  w ypad­
ku n.episane prawo podaży i po­
pytu.

Brak podstawy praw nej do 
przeprowadzenia obniżki był 
p ierwszą przyczyną, która spra 
w iła, ze rozm owy na ten temat 
spełzły narazie na niczem 
O B A W A  o  k u c h  b u d o w l a n y  

Reglam entacja czynszu w do 
mach nowych drogą ustawową 
nie da się przeprow adzić —  bez 
k rzyw dy ala ruchu budowlanego. 
M echaniczne obcięcie stawek ko­
m ornego zaham owałoby momen-

ucichła także sprawa obniżki ko­
mornego w  domach nowych, o 
którą oddawna upominają się lo­
katorzy nowych mieszkań.

PRÓŻNE NADZIEJE 
W ysokość komornego w  do­

mach nowych, jak rów n ież spotob 
jego  pobierania budzi w ie le  ołu- 
sznych sprzeciwów  i zastrzeżeń. 
Kom orne w  wysokości stukilku- 
dziesięciu do dwustu złotych  za 
lokale jedno, dwu i trzypokojow e 
je s t niedostosowane Jo zm niejszo­
nych m ożliwości płatn iczych na­
w et s fe r zam ożniejszych; ponad 
to umowy, które lokator musi za
w ierac
w u ją ze wszystkich r.t-on tylko 
tego ostatniego.

Przed kilku tygodniam i op in ja  
pubbezna została poruszona w ia ­
domościami o rozmowach, jak ie  
toczyły  się w  spraw ie obniżki 
komornego w  nowych domach 
m iędzy przedstaw icielam i B. G. 
K. min. Spraw ied liw ości i w ła ­
ścicielam i nieruchomości. W śród 
lokatorow  nowych domów po­
w ia ł w ia tr nadzie i: a nuż docze­
kamy się obniżki kom ornego?

N ieste ty  nadzieje jak ie  żyw io ­
no były nieco przedwczesne. P rze ­
prowadzenie obniżki komornego 
w  nowych domach nie jest spra­
wą tak prostą, jak  się napozur 
wydaje.

W  domach starych, za podsta­
wy 15 procentowej obniżki przy­
ję to  ustawowe komorne przed­
wojenne —  w  życiu p*-aktycznem 
rea lizac ja  je j  nie napotkała na 
żadne trudności.

PO D A Ż  I P O P Y T  RE G U LU JE  
CENY

G orzej przedstaw ia się sprawa 
obniżki w  howych domach. Bo

gospodarzem  obwaro ta j n;e rozbudowę sto licy  —  trze 
ba bow iem  pam iętać o tem, że 
opłacalność budowy nowych do­
mów coraz częściej stoi pod zna- 
k em zapytania: m ożliwości nlat- 
nicze ludności są naogół n iskie i 
proces przystosowywania się cen 
komornego w  ciągu la t ubie 
głych postępuje pow oli lecz stale.

W artość domów —  zw łaszcza 
na p row in c ji SDadła w  ostatnich 
latach niema1 o połowę choć ob- 
dłużenio np, na rzecz B G. K . nie 
zm niejszyło się —  wskutek tearo 
nawet w ysokie komorne, nie poz-

V }^ia d k \ i ktadzieźe
Trup na Bielanach. Wczoraj, po 

wyjściu z kościoła nr Bielanach, za­
słabł nagle i otrącił przytomność 
61-Iemi Wladj sław Dolar, (Pelpliń- 
ska 26), omeryl. który powracał z 
zoną do domu F-ted przybyciem le­
karza Pogotowia Dolar zmarł. P rzy­
czyną śnrerci był prawdopodobnie 
atak sercowy.

Solenizant pod tramwajem. Sobot­
ni solenizant, 55-letn. Roman Muraw­
ski, tokarz, (Olesińska 7), po cało­
nocnej ihacji, powracał wcuoraj do 
domu. Na rogu AL Jerozolimskiej 
i ul. Marszałkowskiej Murawski do- 
tał sie pod tramwaj linji „7“ Dzię- 

r> przytomności umysłu motorowego, 
Murawski zatrzymał się nrzy desce 
ochronnej, ulegając jedynie zwich­
nięciu stawu b.odrowegu.

Zamacn) samobójcze 18-letni 
Chalm Samagóra, uczeń krawiecki, 
( Serock;, wskutek braku pracy, napił 
się esencji octowej w ł ramie domu 
Pawia 11 a.

26-letnia Jadwiga Buczkowska, kra­
wcowa. (Czosno—ska 11), również 
napiła nę esencji octowej na rogu ul. 
Towarowej i Srebrnej.

24-letni Mieczysław Krupiński, ma­
n n ,  (Dzuca 7 ), w  zamiarze samo­

bójczym, zadał sobie nożem 2 rany 
cięto-kłute w okolicy serca.

28-lęjni Władysław Żak (Annopol), 
bez zajęcia, napił się esencji octowej 
w bramie domu Nowy .świat 64 

Przez pomyłkę. 58-letnia Ryfka 
Majzlerowa (Poznańska 22), prrez 
pomyłkę zatruła się nieznanym pły­
nem. Lekarz Pog itowia dokonał prze­
płukania żoładka.

Brak opieki. 2-letn- Jar Staweck: 
(Leazno 118), pozostawiony bez opie­
ki w dom.., usiłot ał napić się ługu z 
butelki. Dziecko odniosło bolesne 
oparzenie jamy ustnej.

Ofiary j< zJni i alkoholu. Przed 
dworcem głównym poślizgnęła się, 
upaała i złamała lewą nogę Włady­
sława Cirjtow ska, lat 48, mężatka, 
zamieszkała Hoża 68. |

6-letni W olf Ibaró fżelazna 47), i 
przebiegając przez jezdnie na ul. Że­
laznej, wpadł pod wóz i odniosł ogól­
ne dotkliwe obrażenia.

Na ul. Przejazd, rog Leszno, Ta- 
ueuiz Raczyński, lat 19, robotnik, ja ­
dąc dorożką mocno podchmielony, wy 
padł na bruk i dotkliwie sie potłukł.

Na ulicy Smoczej wpadł poc wóz, 
będąc w stanie mocno podchmielonym 
Stanisław Lutkiewicz, zdun, la„ 27, 
-amieszkały na A nnopolu.

wala w ie lu  w łaścicie lom  w yw ią ­
zać się ze sw ych  zobowiązań.
POZOSTAJE TYLKO  CZEKAĆ

Słowem —  sprawa obniżki ko­
m ornego w  nowych domach u t­
knęła na m artwym  punkcie R oz­
kłada się bezradnie ręce i m ówi 
s ię : jedyna rada, to  intensywna 
rozbudowa W arszawy, tak by zn i­
knął w reszcie  głód  m ieszkaniowy 
—  skończą się w tedy  za jad le  w a '- 
ki o m ieszkanie, s ilna konkuren­
c ja  unormuje autom atycznie w y­
sokość stawek kom ornego na po­
ziom ie dostosowanym do m ożli­
wości p łatn iczych  lokatorów .

N ies te ty  —  obietn ica jes t dob­
ra —  ale opiewa na zbyt daleką 
mete. N arazie  domy nowe stano­
w ią  za ledw ie 20 proc. ogółu n ie­
ruchomości m ieszkalnych w  W ar­
szawie. Rozbudowa W arszaw y nie 
idzie  w  tem pie proporojonahiem  
do rozw oju  potrzeb m ieszkat o- 
w ych  —  w  sto licy  nie p rztbyw a 
w iece j n iż 1000 budynków m iesz­
kalnych rocznie. K redy ty  na roz- 
Dudowę są dość ograniczone, w  
tym  roku m ają  nawet być zm n ie j­
szone z 14 m ilj. jak  w  r. ub. do & 
m ilj. zł.

A  tymczasem  pensje są iu ż 
dawno obcięte —  na komorne w  
nowych dumach w jego  obecnej 
wysokości coraz m niej ludz: może 
sobie pozwolić...

A  7) }  O
W TOREK ON. 3. I I I .

Czy będzie obniżona taryfa
Dorożek samochodowych w Warszawie

W niosek o obniżenie ta ry fy  do­
rożek samochodowych, przesłany 
do op in ji Izby Przem ysłow o - Han 
d lowej w W arszaw ie, r izpatryw a 
ny był na specjalnem  posiedzeniu 
zarządu Zw. W łaścic ie li Dorożek 
S im ochcdowych . na którem pod­
dano szczegółow ej krytyce kalku­
lac ję  now ej ta ry fy .

Stw ierdzono, iż oparta je s t ona 
m iędzy in. na tem założeniu, że do 
rożki samochodowe czynią co­
dziennie 150 kim. Tym czasem  jest 
rzeczą notoryczn ie znaną, że obec 
nie taksówki nie rob ią  w ięce j po­
nad 45 do 50 km. na dobę, w lic za ­
jąc  ju ż  w  to p rze jazd  bez pasaże­
rów  (kur3y pow rotne ). W  ten spo 
sób przew idziane w  ka lku 'acji 
w p ływ y z przebytej ilośc i km. nie 
są realne, a zatem cała kalkula­
cja jes t i-od znakiem  zapytania.

Poza iem  w ytrzym ałość opon no 
dana je s t na nrzejazd 30.000 icm., 
tymczasem naw et firm y  sprzeda­
jące  te opony, gw aran tu ją  tylko

Jo 20.00C km Zakwastjonowano 
rów nież wysokość wydatków  na re 
mont w ozów  i szereg innych pozy 
cyj. W  konkluzji stw ierdzono, że 
obniżka ta ry fy  m ogłaby być doko­
nana dop.ero -wówczas, gd y :

1) nastąpi obniżenie wszelk iego 
rodzaju obciążeń po łątkowych, 
2) cena samochodu będzie dcustoso 
wana do obecnych warunków (n .ż  
sza o 60 p roc .), 3) opłata od w agi 
wozów  będzie zniesiona, a pozo­
stanie jedyn ie  opłata na fundusz 
drogow y od benzyny, 4) koncesje 
bedą wydawane conajm niej na 10 
lat, aby um ożliw ić am ortyzację 
w łożonego kapitału, 5) nastąpi ob 
m zka fe n y  benzyny.

T reść  te j uchwały Dodana be- 
cizie do w iadom ości Izb y  P rzem y­
słowo - H andlow ej w  W arszaw ie. 
W  spraw ie te j odbedzie się w  n ie­
dzielę w alne zgrom adzenie człon­
ków Zw iązku WłaaC. Dorożek Sa­
m ochodowych.

t

6.600 obiadów dziennie
dla bezrobotnych

Obywatelski K om itet Pom ocy 
Społecznej w yda je  obecnie 6.600 
obiadow  i pac tek żywnościowych  
we wszystk ich  swych C-ciu kuch­
niach, żarów  10 bezrobotnym  pra­
cownik >m um ysiowym  ( okoIo 
2.000;, jak  i fizycznym  (około 4 
tys 600). L,cZba ta  n ie  pokrywa 
całego zapotrzebowania, gdyż ze

w zględu na brak środków, K om i­
tet nie może zaspokoić w szyst­
kich zgłoszeń.

Do Kom itetu  zgłasza ją  się bez­
robotni, k tórzy znikąd n ie mogą 
otrzym ać pomocy, a w ięc  tacy, 
k tórzy  nie mogą być zare jestrow a 
ni w  Funduszu Pracy, ani też nie 
podpad ają pod opiekę społeczną

„Towarzyskie" policzki
w Kawiarni w arszaw skie]

Onegdaj W ieczorem w  kaw iar­
ni Europejsk iej aoszło do brzyd­
kiego za jścia.

P rz y  jednym  ze stoMków w  ka­
w iarn i *usiadly dw it panie : nży- 
n jerow? K. j żona posła R., pro- 
w aaząc ze sobą bardzo ożyw ioną 
rozmo-wę. W  pewnej chw ili roz­
mowna zam ien iła  się w  aw anturę i 
bójkę. W ezw any na m iejsce po li­
c jan t spisał protokuł.

Jak się okazało przyczyną a- 
wrantury i bójk i był syn p. in*. K.

M łody p. K  przed  kilkom a m ie­
siącam i zachorował ciężko na płu­
ca. W ezw any z  Budapesztu spe­
cja lista . prof. dr. Szekely p rzy je ­
chał do W arczaw y w raz z  p ie­
lęgn iarką, w  k tóre j p. K . rakechał

się bez pam ięci, w  czasie długich 
tygodn i choroby.

P o  w yleczen iu  się, p. K  w zią ł 
ślub z piękną p ielęgn iarką. "W roz­
m ow ie z panią K ., pani R. w y ra z i­
ła się, że m ałżeństwo to  traktu ■ ? 
jako m ezalians, co spotkało się z 
ostrą  rep liką p. K „  w yrażoną w 
form ie policzka.

Sprawa zna jdzie  prawdopodob­
nie swe echo w  jednym  z  sądów.
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6.30 „K iedj ranne...", 6.3-ł. Gim-. 
nastyka. 6.50. Muzyica. W przerwie 
o godz 7.20:; Dziennik por 7.50. Pro­
gram na dz. bież. 7.5b. „Parę inform. 
8.00. Au i.  dla szkół.

J1.57. dygną ceasu. 12.0), Hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowi i 
12.03, Dzier,- połudn. 12.15 Aud dla 
szkół (dla dzieci mł.) „śpiewajmy pio 
senki" —  popr. jiiof. Br. Rudkowski. 
’ 2.35. Koncert z płyt z udziałem so­
listów Andrzej L Ł.ey —  wiolonczela, 
J Mann —  tenor, Barsowa —  sopra” . 
13.25. Chwilka gosp. Jomowegc, 13.30 
Z rynku pracy. 15 IŁ. Wiad. o eko- 
p >rci<. 15.20. Przegl. giełd. 15.30. 
Piosenk' w wyk. revellersów „Dobra­
na czwórka" [z Katowic). 16.00. 
„Skrzynka P. K. O.". 16 15. Koncert 
Sekstetu Józefa Stena. 16.45. „Caia 
Poiska śpiewa" —  aud. ponr prof. 
Br. Rutkowski. 17.00. „Skarijy Pol­
sk i': „Rudy żelazne, cynk i ołów" — 
idezyt —  wygł. Cz. Kuźniar 17.15. 
K 011C- w  wyk. Ork 1 p p. Leg, (z  
Wilna) 17-50. Enc/klopedja mówio­
na —  ini. St Broniewski >  Krak > 
wa) 18.00. Recital fortepianowy L. 
Strasbei ranki R. Sahumann: Etiudy 
symfoniczne. F i Schubert: Impronip 
tu Er.-dur, J. Brahms: Capriccir h- 
moll. 18.30. „Ukraiński poeta w hoł­
dzie Mickiewiczowi" — szk,c lit. wy­
głosi dr. Balk (ze Lwowa^ 18.45. 
1'rogr na dz. nast. 13.05 „Skrzynk? 
roln.- —  inz. W Tarkowski. 19.05 
Konc. rek. .19.35. Wiad. oport. 10.50. 
Pogad. aktualna.

20.0u „W lcCZNA ONDULACJA" — 
MONOLOG CIOTKI A ł B NOW :J (Z  
W ILNA).

20.10. „Walc ze snu" —  komedyj­
ka muzyczna w 1 akcie J. Waldena 
20.40 Dzień, wiecz. 20.50 „Obrazki 
z Polski współcz".

2..00. Koncert europejski z Pragi 
Wykonawcy: Orkiestra praska sym­
foniczna pod dyr. Jeremiasz i 3. 
Stepanes —  skrzypce. J. Suk: Fan­
tazja nt orkiestrę i skrzyper op- 24. 
— wya. ork. J. Stepanek. L. Janscek: 
Sinfonietta dite militaire wyk. ork.

22.00. Koncert solistów: Elisaoeth 
Srhumaim 1 Teodor Szalapin pŁ 22.45 
Odczy* w jęz. e-peranckim: ,,Nnj- 
nieknmjsze legendy polskie" T. Ho- 
idakowski (z  Krakuwa;. 25.00 Wiad 
meteo-. dla żeglugi powietrznej. 23.05 
Muzyka tan. pł.

ŚRODA, DNIA 4- 3-
(3 0  „Kieny ranne..." 6-34 Gimna­

styka. 6-50 Muzyka (pi.). W przerwie
0 godz. ',.20: Dz.ennik por. 7.50 Pro­
gram na dzień bież. 8-00 Aud. dla 
szkół

11-ói Sygnai czasu 12-00 Hejnał
1 wieży Marjackiej w Krakowie. 12-03 
Dzienik poludn 12-15 „O  kobiecie 
włoskiej" —  pogad.. wygi (. Jablow- 
ska. 12-30 Koncert Ork,, T. Seredyń- 
skiego (ze Lwowa). i?.25 Chwilka 
gosp, domowego. 15,15 Wiad. o eks­
porcie. 15.20 Przegi. giełd. 15-30 Mu­
zyka salonowa (pł.). 16 00 „Zagadki
muzyczne"   aud dla dzieci w  opr.
Ady Artzt i T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa). 16-20 Recital śpiewaczy Teo­
dory Beckiej-rrankiewiczowej (z To­
runia). 16 45 Rozmowa muzyka ze słu­
chaczem radja. 17.OO „Dyskutujmy": 
„Człowiek i maszyna" —  J. Raków-1 
ski. 17.20 „Wyznania miiosne" (pi.). 
17-50 „Książka i wiedza": O książce 
J. Kucharzpwskiego „u d  białego ćo  
czerwonego caratu- „Triumf reakcji" 
_  Wt. Pobóg-Malinowski. 18-U0 Jo­
hannes Brahms: Kwintet klarnetowy 
op. U5 (z  Poznar.iuj. 19-30 „Skrzyn­
ka ogólna" _  dr. M. Stępowski. 18-40 
„Życ.e kult. i art. stolicy". 18-45 Pro­
gram na az. nast

18-5S „ r'ólpoście" —  pogad. roln. — 
wygł red Zachemski.

J9 05 Koncert reki. 19-35 Wiad. 
sport 19.50  Reportaż aktualny. 20-00 
Muzyka lekka (pł.). 20-45 Dziennik
wiecz. 20-55 „Oorazki z Polski współ­
czesnej". X X V I audycja z cyklu 
„3 worczośc Fryderyka Chopina"
(1810   1849) w opracowaniu pref.
U. J. dr. Zdzisława lachimeckiego. 
Wyk : H. Sztomnka Ckwa mazurki z

on 41 Nr. 1 cis-mol, Nr. 2 e-moP 
Dwa preludja z op. 28 Nr, 22 g-moll, 
Nr. 23 F-dur, Nokturn c-moll or. 48 
Nr. 1, Walc f-moll, op. posth. 70 Nr. 2 
Trzecia ballada As-dur, op. 47, 21-40 
Na marginesie „Cudzoziemki" —  
szkic literacki —  wygi. M. Kuncewi­
czowa. 2f-55 Aktualna pogad. eosu 
22-05 Mi zyka lekka u wyk. Malej 
Órk. P. R. z udziałem MARJI DIDUR 
(śpiew). 23 00 Wiad. meteor dla żeg­
lugi powi|trzr,ej. 23-05 Muzyka tan. 
(pi.) 23-30 „Pogawędka w jęz. ang," 
wygł. J. Podoski.

M 7 U
APOLLO. „Burłak x nad Wo*gi". 
A T LA N T IC : „Kapitan Blood" 
A D R IA : „Peter Ibbeison".
AMOR: „Niebezpieczna Piękność" 

i „Itarjera Annj CarreF .
ACRON: „W róg we k rw i"  I 

„Szpieg n masce".
A N T IN F A : „Seret Indjank"', „Bo 

lero".
AS : „larnan nienstraszony", „Dli 

ciebie śpiewam".
B A l T Y K : „Należę do Ciebie' 
CAPITO L: „Dodek ni, froncie". 
CASINO: „Zew  kiwi”
CORSO: „Annapobs", rewja 
COLOSSEUM (duże): „Ostatnie 

Dni Pompei’-, rewja.
COLOSSEUM M AŁE : „ABC  Mi- 

łosci'.
CZa R Y  „Bosambo", ,Buster Ke- 

aton".
EUROPA: „Za chwilę szczęścia1. 
E L IT F : „Dziewczę z Budapesztu" 

„Sprzedajemy na wesołe".
ERA- „D ur Nr 56”  i „Nonne Źvde 

Bogów",
F ILH aR M O N JA : „ M » n r .  
FORUM: „Czar młodości", „N ie  

wolna a z Manaalay".
FA M A : „N ie oochodf ode mnie". 
FLO R iDA; „Flip, Flap —  byft no 

bie dwaj hultaje", „Tajemnicu expre 
su Nr. 16".

HOLLYW OOD: „Księżniczki
0 ‘Ha a ‘.

HELIOS: „N ie  miała baba kle 
potu".

ITALIA : „Noc weselni” t k 
K INO  PAK. SW. AND RZEJA: 

„Eskimo” 1
KOMETA: „42 ulica^ rewja. . 
LOS „Veronika” .
M AJFSTIO : „uzu-Czin Czau". 
M ARS: „Mężczyźni wolą mężatki' 

„Na:J chtołpcy maryn. ze".
M EW A: „Szanghaj" i „N it  chcę

wiedzieć kim je«teś“.
M ETEOR: „Kwiaciarki z Prate-

ru“  i „Skandale miljonerów". 
MIEJSKIE: „Burza nac. AndamT. 
M UCH A: „Cesarzowa i Ja" orau

„Poto pracować".
MASKA: „Ostatni sygnał* i „Kry­

jówka Szczęścia” .
METRO: „Szir-Hi szirim".
„NOW A TOMBOLA” : „6 lat miło 

ści” , .PtijtdyneK ze śmiercią’ ,
OKO PRASKIE: Golgots 
P A N : ,,Pan Twardo*sk-".
PET!T  TRLANON: „PosOg za cie 

niem”  i „Prawda •• miłojc1"
' OPULARNY: „Epii.od" i rewia. 
PRAGA „Sen Noc, Letniej” i rewja 
R7ALTO „Oskarżam Cię, Matko" 

(La  MaterneiiP).
RAJ: „J. F. 1 nie odpowiada" 

„Zew Trombity".
RENA: Pat i Patachon —  jazban- 

dyści i film polski.
R O X Y : „Jaśnie Pan Szofer". 
ROMA (Nowogrodzka -49): „Cho­

pin piewea wolności’-.
SFINKS- „Beck> Sharp** i rewja. 
SOKÓŁ: „Oczy czarae", „W szyst­

ko w rytmie".
STYLO W Y: „Miłosne Niespodzian­

ki".
ŚW IATO W ID : „Koeuigsimarit" 
ŚW IAT: „Rapsodja Bałtyku". 
TON- „Jaśnie Pan szofer1-. 
UCIEC.IA: „Maria Baszkircew” . 
UNJA ,Rapsodja Bałtyku” i rewja.

ULICA HORTENSJI
przomiai.u wai^ zostału t  ub. niedzie­
lę. na ulicę Wojciecha Góiskiego, za­
dłużonego pedagoga i dyrektora gim­
nazjum.

OBNIŻENIE CENY M LEKA  
i  M ASŁA  

Komisja notouań cen nu :ka związ­
ków kupieckich postanowiła notować 
w hurtowym cenniku dla detali itów 
eony mieka surowego nełnego —  21 
gr. (dotąd 22 gr.) za litr oraz suro­
wego w butelkach 1000 gramowych 
—  26 gr. (dotychczao 27 gr.) i  w 
półbuteikacl oOO-gramowych —  14 
gr. (dotąd 15 gr.). O sny śmi >tany 
homogenizowanej (1 zł. 40 gr.) i zwy 
kłej (1 zl. 30 gr.; za kg. .zachowano 
be~, zmiany.

Cenj m a J lz :  wyboroweg w  opa­
kowaniu i w  blokach —  3 zł (aotąd 
3 zl. 10 g r.), w drobnran opakowań.u 
firmowem — 3 zł. 10 gr. (dotąd 3 
zł. 20 gr.). deserowego 11 gat. -  2 
zŁ 7U gr (2 zł. 8u gr.), mleczarskie­
go solonego —  2 ał. 60 gr. (2 zł. 7(> 
gr.) r osełkowego —  2 zl. 4(1 gr. (2 
zł. 50 gT.), wszystke za kg. w  hurcie- 

u  Lub ALE D La  15,000 PR ZY­
JEZDNYCH 

Zw. Propagand; ’ Turystycznej pro­
si wszystkich posiadaczy wolnycn i 
nadających, się do zamieszkania loka­
li o zgłaszar ie ich jako płatne kwate­
ry dla turystów iia wielki zjazd do 
stolicy w dmach od 18 dc 22 kwietnia 
r. b z okazji odsłonięcia pomnika Ja­
na Kilińskiego i wszechpolskiego zjaz 
du rzemiosła 1 drobnegu kupiectwa. 
W przewidywaniu przyjazdu do stoli­
cy około 15.000 gości, mieszkańcy 
Warszawy proszeni są o jaknajlicz- 
niejsze zgłaszanie wolnych pomiesz­
czeń.

TRAM W AJE D LA  UCZNIÓW  
Z dniam 2 marca b. r. uruchomiony 

zoszał dalszy wóz dla młodzieży szkol

%  miasta
nej. Wóz ten bęazk kursowął w  dni 
powszednie na lin ji „1“ , jako wóz 
silnikowy trzywaponowigo poe»gu , 
odjeżdżającego z Wierzbnr o godz 7 
mir.. 29- Do PI. Unji Lubelskiej wós 
ter będzie nabierał żylgo młodzież 
szkolną, a od PI. Unji Lube'skiej lc -  
azie dostępny dla wszystkich podróż­
nych.

Zmaril
Ś. p. Tadeusz Ulatowski, magi -er 

farm. 1., 46, w Warszawie; ś. p. Jan 
Lieiiwa-Zurawjki, 1. 57, w  Warszawie) 
ś. p. Jadwiga Nicińskł, w  Warsza­
wie; ś. p. z Natan sonów Tofjń Bem - 
stein, w Warszawie; ś. p Walentyna 
z Leniecsich Alieczysław owa Long- 
champs de Berier, 1. 50, w Warsza­
wie; ś. p- Helena Zagioba Steczkow­
ska z Hellersberg-Helle-ów, wdowa, 
1. 64, w Warszawie; ś. p. Stefan
Tarnowski, 1. 33, w M arsza ie; ś. p. 
Antonina z Jaroszewskich Lubrycka, 
wdowa, 1. 68, w  Warszawie.

41 t ru p ó w
w  n a ik ró ts zy m  m iesiącu
W miesiącu lutym targnęły się na 

życie ]03 osoby, w  tej liczbie 21 
z wynikiem śmiertelnym Wskutek 
wypadków samochodowych, lub mo­
tocyklowych rannych było 41 osóo, 
tramwajowych — 25 rannych i 3 za­
bite, kolejowych —  8 rannych ' 4 za­
bite. Zabójstw 1 morderstw popełnio­
no 5. śmierć przy pracy poniosły 2 
osooy. Wozy, aorożki, rowery i t. p. 
pojazdy, przejechały 26 osób. Wsku­
tek zatrucia gazem, czadem, poparze­
nia i t. p. zmarło 6 osót. Kae.arze 
rozbili 1 kasę, zabierając 1.600 zL 
gotówką

Ogółem w lutym zginęło śmiercią 
tragiczną 41 osób.
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Wiosna idzie...

ruszaja — splywaid tarty
D l B L IN , 2.8. W  okolicach Manilo 

m ierżą 1 Solca, jak  ju ż donosiliś­
my, litw orzrl się ha W iśle  zator 
lodowy.

A R T Y L E R J A  I S A M O L O T Y  
W  SU KU RS 

Pow stało spiętrzenie wody na 
tym odcinku tak duże, że poziom 
rzeki podniósł się pow yżej pozio­
mu podczas powodzi w  r. 1931 . 
Zarządzono natychm iast obserw a­
cję  ca łego brzegu i stw ierdzono, 
że wal,v w iślane poci M in iaram i 
przeciekają. W obec lego  w nocy 
uruchomiono drużyny ochronne z

A rty le ria  i bomby kruszą zatory
do otwartego Bałtyku rzek Piaski’ 
cy i Czarnejwody spłynął ziipA-

ją  Sanem, przerw ały ju ż w' dKóch 
m iejscach komutńk&cję drogowa.

W  M \LO PO LS C K  R ZE K I 
R 1 SZAJA

Z Jasła donoszą, że skutkiem 
gw ałtow nego ta jan ia  śniegów , 
spowodowanego w iatrem  halnym 
w  górach i znaczną zwyżką tem­
peratury oraz skutkiem utworze­
nia się lokalnych zatorów  louO 
wych —  w ezbra ły gw ałtow n ie rzo 
ki Jasiołka, Ropa i W isłoka, któ­
re w kilku m iejscach w ystąp iły  i  
brzegów , za lew a jąc okoliczno po­
ła. N a  niektórych potokach woda

m iejscow ej ludności i przystąpio- zn iosła kładki i mostki. Zarządzo­
no do napraw y uszkodzeń w v ;a -1 no pogotow ie a larm owe i urucho- 
łach oraz do wzrtlat niania wałów , mionó drużyny ratownicze, które 
przez któ/e przedostawała się wo w kilku m iejscach delożow ały do­
da. my.

Na m iejsce przybyła bateria N a sźczęście za tory  ruszyły oko
a rty le r ji, która przystąp iła  do io północy i woda zaczęła opadać, 
bombardowania zatoru, stara jąc Tylko w  1 liku m iejscach zostały 
Si? go rozbić, i w  ten sposób uirioż uszkodzone drogi polne, stojące
Iiw ić  spływ lodów, które w  tym 
czasie co faz bardzie j się sp iętrza­
ły

Dzięki energicznej akcji a rty ­
le r ji oraz samolotów* bombardu­
jących , udało się obn iżyć poziom 
srńętrzorięj w ody na dwóch Za­
grożonych odcinkach W is ły , m ia­
now icie pod Solcem i pod \Ym ia­
rami, przeciętn ie o 40 cm.

W czora j nad ranem zator pad 
W in iaram i zaczął pow oli spływać, 
a o  godz, 8-ej rano ruszył zator

pod wodą. Kom unikacja nie zosta­
ła przerwana, nie było fów n ież  
wypadków' W’ ludziach. W ódy  ona 
dają wszędzie

T O P N IE J Ą  LO D Y  
N A D  M O k ZEM  

G D Y N IA  2. 3. Lód zatoki Puc­
kiej pod w pływam odw ilży  tópnio- 
jo  i grubość jego  nie przekracza 
obecnie 10 cm. W  w ielu  m iejscach 
zatoki, na lodzie w ystąp iła  woda, 
a na niektórych odcinkach lód 
w ieik iem i blokamf odryw a się i

pod Solcem p rzy  stan ie w ody "40 spływa w' głah morza, w ięksżość 
om. poili a zero fzek i. Ruszenie jednak kry, na skutek s iln ie jsz '’ - 
tych zatorów  ustiwa niebezpie* go w ia tru  południowo-wschodni?.* 
c z m tw ó ,  Jakm m ógłoby się w y- go. wyrzucana je s t ńa b rzeg i pół- 
tw orzyć w  wypadku nadpłynięcia wyspu Helsidego, gdzie tw orzy  
lodów *  Sanu. I-otezne zwały, które d"ść szybko

San w  óólriynl b iegu ju ż ruszył, 
w  górnym  ia-ś biegu jes t jeszcze 
zam arznięty. Lody, które spływa*

topnieją
Lód z rzek W ałeczk i, P łu frtlcy 

pod Puckiem, Oraz uchodzących

ijawlska wulkaniczne na Kaszubach
P o d z i e m n e  g r z m o t y

„Ptasie) CdM4H?na
K a r t u z y  2. 2. pod potęg.>-

tcem, leżącóm nod jedną z ód/to * 
je z io ra  K łęczańskiego, nu w zgó ­
rzu . noszneem nazwę „P ta s ie j G ó ­
ry ", w „Kaszubsk iej szw ajearji** 
ludność zaobserwowała ciekawe 
Zjawisko, niezem narazić łn łw y łfij 
iiaczalne. Już óć! dłuższego cza.-iu, 

17 odstępach kdkudniowych, prżc- 
ważn ie w  godzinach m iędzy 15-ią 
a 18-tą, oraz czasami w  porze no­
cnej, doskonale słyszane są ć j-  
ehudzące jakoby z pod „P ta s it j 
G óry " podziem ne g izm oty , poią- 
tzone z odgłosam i huku.

Pon iew aż tego roazaju  zjaw iska 
71 aczają się tylko iv okolicach 
wulkanicznych, nic dziw iłem  wbę.e

Wyburh w Popełni „Wswe
Dwai robotnicy ranni

f i l
1

K A T O W IC E . 2 3. W  sobotę w  
trodżińaćb przedpołudniowych na­
s tąp i! w/buch W jednym  z pie­
ców W kotłowhi kopalni „W olJ- 
ga n g -W a w ti"  w  Rudzie Śl.

Dó kotłowni przyn iosła jedna z 
I-osługaćzpk kopalnianych kosz z 
papierem  odpadkowym Zatruduio 
iiy  p” ży piecach palacz Ludw ik 
Ktenel w ysypał zawartość kosza w  
ogień  i  Wtedy nastąpił wybuch na­
boju , Który niewiadomym sposo- 
nem dostał się m iędzy papier

Stenel został ciężko pokaleczo­
ny odłamkami żrlaza, tak, że mu­
siano go odstaw ić do szpita la w 
Bieiszow icach Lekkie obrażehia 
odniósł rów n ież robotnik Burek, 
który w  chw ili wybuchu wszedł do 
kotłowni. Posługaczka praw ie cu­
dem wyszła z wypadku bez szwan­
ku

Po lic ja  prowadzi dochodzenia, 
m ające ujaw nić, skąd się w zią ł w 
koszu m ateria ł wybuchowy.

E K s iim jti ztfioh lekarzu
Zmarłego na u^ar serca podczas iańca

„żydow sk i „N a sz  P rżeg ią d " dó- 
n o s i:

„W ie lk ie  tvraż< nie w  sferach  
ii karskich i społecznych m. Lo ­
dzi ttyw ó łiil fók t, iż  w  ii5. so­
botę h i  e ihćflta fz życ'o , 3ki ńa 
D o łic łi prżybyli p fted ś tiim ć ie le  
w ładz, iV których asyście spe­
cja lna koftiiśja śądSwó - lekarsk i 
dokonała ekshumacji zw łok dru 
B ern ard i Róbiftzona, tra g ic zn .j 
zm arłego w  ubiegłym  tygbdriti, U 
czem donosiliśm y, na atak s e rc i 
podćźSś balii W gim iiazjuh. fo tt .
*yd . szkół średnieh.

OBGFfiie tfkdzało się, iż  dr. Rb- 
b irzon , będąc lekarzem  w  szpitalu
okręgowym  U bezpieczaln i SfWtfcfce; j j  a h iw '  nastąpiła fi Je i  ataku 
nej im. Prezydenta .dościfkic^o, SŁ.].,.aj P>cz | wylew u k rw i do nióz- 
rftiał na leczeniu dziecko 1. / y g :e -|g Ui spowodowanego siluem uderz- 
ra (P iep rzow a  15). L  em w głowę.

Dziecko t.\ mimo usilnych za- Dalsze dochodzenie trzym ane

0 j e ;ec a rieeka  Ż yg ie r  podej­
rzewał, iż zm arło on-j wskutek zie j 
J jagnozr dra Róbinzona, przybył 
dc n iego do gabinetu, gdzie  po 
gw a łfo fcu rj sprzeczce, uderzył go 
diin it f  ła z ika  w  głór-ę, pbcżeiu 
zb iegł

Od tege czasu dr. R  c ii i ł  sir 
*fe i zmuszony był w yjechać do 
K ryn icy. *

\V dniu balu pow rócił i następ­
nie. v/ znanych ekołieznościaeh 
zmarł.

W obec u jawnien ia r owych oko­
liczności, którfe poprzedziły zgon 
dra R., seree oraz m ózg poddane 
zostaną ekspcrtyźie łckarśftiej, ńl- 
ffbdłiWri zachodzi pr2yi/dśźczęnie,

nie. N a  jeziorach  w  głębi Kaszub 
wytwmrzyla się kra. sp łyn ięcia  cał 
kow itego lodów  z zatoki Puckiej 
ńle prędzej się można spodzie­
wać, jak  z końcem b ieżącego ty ­
godnia

Rybacy, pomimo, że ju ż napraw 
dę zachodzi n iebezpieczeństwo w 
przefeb lach  lodowych zatok,, ba­
dał poło-wy kontynuują, łakomiąc 
się na stosunkowo ob fite  zdobycz^ 
cennych w ęgorzy, jak  również 
szczupaków.

■ A C  s p o r t o w e

4 ;v»y(iestwa nad Niemcami
Śląsk polski bile Śląsk n.emierki w oKce nożnej

W  Bytomiu ńa kląsku niem iec­
kim wobec 10.000 WidzóW rozegra­
ny zeratał w  n iedzielę m ecz p ił­
karski jiomiedzy reprezen tacja­
mi śląską polskiego i Śląska n ie­
m ieckiego.

Zw yciężył Blask polski w  ć** 
sunku .1:1 (1:E>). Bramki zdobyli 
W łodarz (S ) i P iec  (1 ).

.Meca odbył się w  n ieszczegó l­
nych warunkach, na ciężkim  te 
renie. Po lacy  byk znacznie łepsi 
i m ieli przez ca ły czas duża 
przewagę, cnociaż gra li n ie nad­
zw yczajn ie

Śląsk wygurwa
z Berlinom SiO w honmfu

W  Katow icach odbył sio m iedzy 
narodowy fnecz hokejow y Śląsk —- 
Berlin  zakończony zdecydowantm  
zwycięstwem  Śląska w  stosunku 
5:0 (2:0, 2:0, 1 :0 ).

M ecz rozegrany został w bardzo 
ciężkich warunkach i na złym  lo* 
dzie Śląsk, który w ystąp ił z t r ó j­
ką krakowska (KoWralski, M ar- 
chew'cżvk, W ołkow ski) m iał przez 
cały czas przygn ia ta jącą  p rzew a­
go nad przeciwnikiem .

Drużyna berlińska zaprezento­
wała się bardzo ctabó, U stępowa­
ła ona Śląskowi conajm niej o k la­
sę. j

T rzy  bramki dla Ślązaków zdo­
był M arcnewczyk, k tóry byi n ij* 
słabszy w  drużynie. Dałszo dw ie 
bramki uzyskali W ołkowski i Ka­
sprzycki. U śluzaków bardzc dob­
ra była obrona. Bramkarz w ogó 'e  
nie był zatrudniony.

Mecz otrzymał oprawę spotkań 
międzynarodowych. Odegrano za

—  ■ Ojj</

terri hym ny narodowe v. ymłcmo- 
no pamiątki i t. d.

K P I .  .SEGDA M IS TR ZE M
w a r s z a w y  w  s z a b l i

W  niedzielę zakończony zostrł 
tu rn iej szerm .erczy o m istrzostwo 
W arszaw y tv szabłi Po dogryw ce 
z kpt. " Dobrowolskim  tvtu ł mi- 
strzowski zdobył kpt. Segda p fzed  
—  2> kpt. Dobrowóiskim , 3 ) Sobi- 
kicm. 4 ) por. Suskim, 5 ) kpt. 
Szempiełinskiin, 0 ) Każim ieroivi- 
c-zem N a jba rd z ie j em ocjonująca 
była walka zeszłorocznego zw y­
cięzcy m istrzowskiego turn ieju  
W arszaw y, kpt. Sobika z Kpt. Scg- 
dą, z ktOrej zwycięzko wyszed ł 
Segda, w ygryw a jąc  spotkanie ró ż­
nicą za ledw ie jednego touchee, w  
stosunku 5:4.

jrDRŻEJOWSkĆ DRUGA 
W M ONTL UA k LO

W filonte Garlo rozegrany został 
f;rrał tufiiieju tenisowego pan pomię­
dzy Jędrzejowską, a pierwszą rakretą 
Francji jMatnieu.

W  sobotę odbyt się meg oa irasir 
wynoszącej 16 kim. Startowało okot 
40 zawodników. Bieg rózeg; and w 
konkurencji otwartej i do kombinacji 
Wyniki przedstawiają się następ jęto 
Konkurencja otwarta: l )  Kot^lański 
(Politechn.aa) j ,44:5S konkurencja di 
biegu złożonego: i )  Markowski Pol.) 
1 29:22-

W niedzielę w  Brzuchowicach od- 
J^yl się konkurs skoków i do kombi­
nacji. Pozatetn Ddoyl sie jeśzczt 
korkurs skoków z udz^lern zawod­
ników zakopiańskich Warunki 'śnież­
ne przedstawiały się ,'atalrie gdyż 
w chwili rozgrywania kćflitfurSów 
temperatura wynosiła około 18 stop­
ni, co oczywiście musiało się ydbh 
na poziomic zawodów Szczegółowe 
wyniki przedstawiają się następują­
co:

Konkurs skokow otwartych: 1) Ma 
rusarz Stanisław (SNPTT Zakopa iei, 
nota 152,3, skoki u i 42,6 m. 2) M - 
rusarz Jan (SNPTT 7akopane) nota 
147,8, 147, skoki 4.3 i 41,6- 3) Maru­
sarz Andrzej (SNPFT Zakopane) no­
ta 133,2, skok* 35,5 i 38,5- 4j Urbaiisk.

Zwyciężyła Mathieu w  stosunku (K PN  Lw ów ) nota ]22,5 skoki At i

PoSska zwycięża
akadem icka reprezentacją Niemiec

jts t , że zjaw iskiem  nieco zaniepo- 
kojgni są m ieszkańcy te j części 
Kaszub.

N ie  tak dawno tentu, bo przed 
kilkunastu miesiącurnl, odczuto w 
Gdańsku i ha wvbrzsżu łagodne 
w pi awdzie i krótkotrw ale trzęsie­
nie ziem i. M T tiząsy  te, odczute hą 
cliłem wybrzeżu, o czefn w yczer­
pująco swego czasu donosiliśm y, 
mogą m ieć 'pew ien  zW iąieR ^ c- 
becnem zjaw iskiem  w  „P ta s i ij 
G órze".

„P ta s ie  G óra" ma wysokość oko 
łc 50 tnetrów, część je j  Znajduje 
się na teren ie n iepoczolowickim , 
a część ha potęgowskieni.

n drugim  dniu międzjmarodo- 
wych zawodów  akadem ickich mię 
dzy Polską a N iem caftii odbył s ię 
ńa Skoczni narciarsk iej na K ro ­
kw i konkurs skoków.

P ierw sze m iejsce za ją ł Czach 
Bronisław 20 skokami ió lA f 45 
m. 2 notą 15L 2) Dehmcl (N iem  
c y ) 45 i 43 m., nota 14C, 3J Orłe- 
w icz (P o isk a ) skoki 42 1 45 m . no­
ta li5 , 1) Mechleń (N iem cy ) skoki 
l i  i 44 nr. mota 143.

Drużynowo w konkursie skoków 
zw ycięży ła  Polska przed N iem ­
cami

W  ogólnej k lasy fikac ji zav o- 
dów akadem ickich między PołsLą 
a N iem cam i w  biegu zjazdowym  
p it iw s ze  m iejsce zajęła Poiska z 
32S punktami, drugie N iem cy z 
•J!i8 pkt. W  sktad drużyny polskiej 
w eszli: Czech, Oi iewicz, Rajsk i j 
Turski drużynę niem iecką stano­
w ili :  Beyerer, Lantschner, Mech 
ler i \Veech.

W  slalom ie p ierw sze m iejsce za­
ję li N iem cy ł09 pkt., 2) Polska 
354 pkt.

6:1, 6:4 zajmując pierwsze miejsce 
W turnieju.
N AP IFR AF a  W G R A *  PiLRV( .ZY 
«  POI.3CI rY A C lC  NA RO> KAU p

33,5. 5) W owskonowicz (W ’sla Zako­
pane) nota 120 4, skoKi 35 i 34,3- 

W wyniku biegu i konkursu t toków 
pierwsze miejsce w  zawodach mię-.

Indyw idualn ie w  slalom ie p ier­
wsze m iejsce za.iąf Lan ischner 
(N iem cy ), 2)  Czech Bron łsław  . . , 
f p ) .  3 ) Zorgc m  z > V K rch  deIS,kt! . się w  przedbmgi;

.v , A  . 1 Wyścig band ‘'oowy wygrał Na- 
( N ) ,  o M ećh lćr (N ) ,  ć )  Ór,e- pierałŁ, mim,,, t t  dal swoim wspól- 
Włcz ( P ) .  | zawodniKom 500 m. wyrównania _

W  kom binaćjj a lpe jsk ie j z  bić- Awycięzća przybył do mety mając

W I-cdzi odbył" się pierwsze W Pol- j dzyuczelnianych zajął MatJak (g ó l ) 
sco wyścigi kolarskie na rolka, h 7. u- 
analem 4 zawodników warszawskich:
Napierały Michsłaka. Popończyka i 
Starz/oskiego. Wyścig a la gości wy- 
grił Napierała przed Michalakiem.

W  wyścigu o wielka naerredę zi­
mową pierwsze miejsce zajął Micha­
lak 'prz* d Siar2ynskim, Popończy- 
Ki»m i Szmidtem Napierała spowodu

gu żjazdowmgo i ślaiomu p ie rw ­
sze m iejsce za ję ła  drużyna po l­
ska 330 pkt., 2)  N iem cy £27 pkt. 
Indyw idualn ie  p ierw szo jmejSce 
za ją ł B ron isław  Czech, 2 ) Lan i- 
gchner, 3 ) O rłow icz, 4) W ecch 

Cały czw órbój, a w ięc : bieg
zjazdowy, slalom, kom binację a l­
pejską i akoki w ygra ła  Polska 
przed Niertwami.

# *
•*

Zagin iony w  sobotę W czasie 
narciarskiego hiegt’ zjazdow ego 
zawodnik niem iecki Stark odna­
lazł się. Jak się okazuje, jirzy  
puszczenia co do zm ylenia przez 
n iege trasy okazały się p raw dzi­
we, gdyż S iark  zjechał p rzez C i­
chą D olinę na stronę czechosło­
wacką. skąd z Bańskiej te'*5* "  
n icznie dał o sobie znać.

Warszawa pokonała Królewiec
w  za p a s n ic tw ie  1 4 :1 0

W  K ró ltw cu  odbył się nnędzy- 
narodowy mecz Zapaśniczy pom ię­
dzy reprezentacjam i W arszaw y i 
K ró lew ca.

Drużyna warszawska, która po 
raz p ierw szy baw iła zagranicą, 
odniosła zw ycięstw o w  stosunku 
14:10-

Zapaśnicy w arszaw scy w ygra li 
w  -1 p ierwszych wagach a przegra 
Ii 3 ostatnii sputkania. W yn ik i pa  
szczególnych w a lk : Rokita poko­
nał Schallisa w  1 min. 20 sek Neli 
baher w ygra ł ż Preussrfn W 12 
m. 30 sek. ślązak odniósł zw yc ię­
stwo nad Bergiehem  W 9 fhin. Sza 
jtWSki W ygrńł i  SUśsem na puuix- 
ty  po 20 min.

P iaskowski p rzegra ł z A do l

psem w 12 m n 50 sek. Fa lk iew icz 
został poKonany prze?! Kliesma.n- 
na na punkty po 20 nim lle zyk  
p rzegra ł i  Braunem również na 
punkty po 20 min.

W arszaw a zdobyła piękny pu- 
har u fundowany przeż zarząd m;a 
sta Królewca.

W  dźw igan iu  ciężarów  pierw -

pi zeszło ,so( m przewugi nad daisze- 
mi zawodninann.
G EPAN IA  PRZLiGRALA Z YMCA 

W  BOK; IE 4:]2 
W  V irszawic rozegrany został w 

lOkaij YA1CA rtie"z bokserski między 
drużyną K. S. Oedama (Gdańsk) . 
warszawską YMCA. —  /wycręzyia 
YMCA W stosunku 12:4. 

w » niki poszczególnych wag: W i-
szecki pokonał Siolarowa,   b.eroc :i
ultgł Mużdżynskiemu, _  ZiennsKi 
przegrał po najładniejszej walce dr.ia 
z Kazmitrskrm — hirscll został p -
kornmy p r z t i  Alnkusińskrego   ̂ rh-
ęhta w ygrał z Gniewoszem ^  J< wor-
ski przegrał z Grądkowskim, , . Tar-
rowski przegrał z Kolczyńskim ,__
M Her przegrał z Adamiakiem.

Pr<.ed incezcm przedstawiciel V . O. 
Z. 3. p. Cendrowski gratulował ,ubi- 
fatowi LCoftowi Kaiimerskiemu 10- 
łecit pracy zynej dla sportu polskie­
go. Prezes Polonii (dawnego klubu 
aportowego Każmierskiego) p. Frcii- 
kel ■,-ręczył jubilatowi kwiaty. Ud 
dziaiu mlodziężj pracującej p,zy pol­
skiej YM CA Każmierski otrzymał 
kryształowy dzban i kwiaty. 
9 0 K 5 Ł W Y  STOŁECZNFJ L L o jI  

PRZEGRALI W KRAKOW IE 
V  Krakowie odbył się mecz bok­

serski między drużynami Wawelu i 
warszawskiej Legji, zakończony zwy­
cięstwem WT.wclu w  stosunku 9;

DrużyfłS r. atszswśkń zaprćżernó- 
■,Vała się naogół słabo, zwłaszcza rc-
r.orhowani Doroba 1 i Chistówsk: __
\X7yniki spotkań: Baskiewicz (L ) wy­
grał z jerzykicm wskutęk nadwagi 
tego ostatniego, Teddy (L ) po najcic-

— _ . . « .  ,,, . j kawszej walce dna wypunktował
m iejsce za ja ł M u rs (K » - ) ,  s z î;urj{ai p rzCw'od7ki ( I ) zremisował

który podniósł 300 kg Startu jący 
m łodziutki Odrowąż (P o lsk a ) pod 
nióśt 280 kg. i skIasyfikoveal się 
ha 4 m iejscu. T rzec ie  m iejsce za­
ją ł N iem iec Kah !, k tóry uzyskał 
ten sam w yn ik  co Odrowąż, przy- 
żńan j mu jeanaK 'epszą lokatę za 
to, że w ażył o poł kg. m ńiej od P o ­
laka.

Walne zebranie PZLA
W sobotę i niedzielę odbyły się w 

Warszawie walne obrady Polskiego 
Związku Lekkoatlet) czhego. Obrady 
zaga t prezes Znajdor.Ski, następnie 
wybrane ha prztwodnicząceg1'  p. 
hordaśa (Lodź).

Po obszernej dvskusji, W fttutej za­
rzucono zarządowi prowadzenie rne- 
dosfateeznej akcji wszerz i szereg iń- 
hyc,i ilicdoinagań, Udżiełorio usiępu- 
jącym władzom absolutorium.

Wybory noWegd zżfżądu dały na­
stępujące wyniki: prezes inc; ćina,- 
oowski. yićeprez si Misiński, Szłaefi- 
ćiaR i Miłóbedżki, śtkretarz ióryś 
Czesław, skarbhik (itihl: guipodarz
Sienklgwicż, cżlońkówie zatządu Ba­
ran. Miiobędzka, Kuchar. ITzcmy- 
s.awski, Szcjnacli. Delegatami na

walne zebrartiś c i .  wybrano i ni. 
/najdoWrskieęOi Milobędzkitgó, Fery- 
sia Czesław i i o^enajchą. Na człon- 
ł r|\ < nonorowyef Wybrano tr.jr. 
Sżkoimkowśkiego ł chorążego K?*-- 
Iisttiege,

Po przyjęciu preliminarza budżeto­
wego, ucl,walono aoeł do Minister­
stw', Oswidty ó fozs^erzerin progra- 
fhu lekkiej atletyki W azkoiach, da 
M S Yżajsk. o rozszerzenie zakresu 
.ekkiej atletyki w orgarlzacjacli P\t\ 
i 8, wejskewych( do Ptństwewego 
W/rżędu WF. o pomoc w akcji r ropa- 
gąndoWej, tło' slmórzĄdów/ o organie 
rowame łekk^atletycznycli tzawod.rw 
gitimnych (W czerwcu) 1 poWiatdWyel. 
(we Wrześniu).

z Wnękitm. Cłifóstćk (w )  wwgrai na 
punkty z W asiakiem, Jodłowski (W ) 
uzyskał remis z Dorobą II. Doroba I 
(L ) zrettnsowaf z Pieniążkiem. Stan­
kiewicz (W ) pokonał zdecydowanie 
na punkty Ćhiśtówskiego Ten ostatni 
polował bezustannie na k. o., pozwa­
lając s% . wypunktować jjrzeciw niko- 
wi.

„O R K A N  - W  O STR O W C U
W  Ostrowcu rozegra ł m ecz bok­

serski warszawski „O rk an " z 
m iejscową reprezen tacja  k,ubu 
sportowego Zakładów O strow iec­
kich'. Zw ycięży ł zespół ostrow iec­
ki w  stosunku 8:6.

TR Zr CH BRACI M API sARZA 
N A  CZELE 7 4WODOW MII DZY 

U CZEłM ASYĆH
W  ciągu soboty i niedzieli odbyK' 

Się We L^yowie fmędzyucZeinianc za­
wody narciarskie.

z notą 274,5. skoki 2b i 25,5- Ź) Tćy- 
sscrc (Pol.) nota ,'65, skoki 24,5 i 29,5 
3 ) Markowski (Pol ).

Konkurs skokow otwartych wr za* 
wodach międzyuczelnianych wygrał 
Tcysserc (Pol.) ze skokami 34 i 30- 71 
Radło (Uniwa) skoki 29,5 i 29

P1LKA NOŻNA 
W C aLYM  k r a j u

W Krakowie oubyły sie przy pięi 
nej pogodzie i licznym udział: pub­
liczności 3 n.tcze piłkarskie

Cracovia rozegrała meci ze i&wij- 
rzynitekim, bijąc go 6:4 (3:2). W 
drugiej połowie Zwierzyniecki pro­
wadził przez pewien czas 4:3.

Ligowa Garbarnia pokonała A-kła 
»owy Nadwiślan w stosunku 93) 
(5:0).

Korona zwyciężyła pozatem vo- 
lanię 9:0.

W  śląskich rozgrywkach piłkar­
skich o puhar Dębu wyniki były na­
stępu jące:

W Świętochłowicach ligowy Śląsk 
przfcgfnł nicsjioazieWahie z Ńaprro 
dem ł Załęża (0:2), (0:1)-

W  Nrrf-gm Bytomiu Pogoń wygr? 
la Z Chorzowem 2:1. W  Katowicacłi 
L. F. C przegrał z 00 Mysłowice 1:4 
(1 :0 .

Pozatem Dąb zremisował z 06 Ka­
towice 2:2 (2:0). W tabeli rozg-ywek 
prowadzi 00 Mysłowice przed Chorzo­
wem

Ligowa drużyna ki akowskiej 'Wisły 
bawiła W niedzielę ha śiąsku i roze­
grała mecz piłkarski z Wawelem z
Nowe; Wsi. Mimo przewagi W isły 
zawody zakończyły się wynikiem nie 
rozstrzygniętym 3:3 (1:1). Widzów 
zebrało się około 2.000.

ZIMOWE 7 \ W O I)Y  KONNE 
W  WARSZAWEK 

W ujeżdżalni 1 pułku sżwoieżer<r.v 
w Warszawi** odbyły się organizowa­
ne przez Tow- Międeyr arodowycn 
i Krajowych Zawodów Konnych — 
źawod\ Hippiczne.

W  konkursie oficerskim wygasł 
por. Orpiszewski na „Amnestii", 
przeo por. Pawłowiczem na „M ole".

Konkurs podofu =rski wygrał płu 
tonowy Neczyński na „Blekocie" 
przed plutonowym Dąbrowskim na 
„Bloku".

SCHAEFER MISTRZEM 
Ł Y żW l \RSKIM ŚW IATA

Mistrzostwo łyżwiarskie świata w 
jeździe figurowej panów Zdobył 
Austrjak Sehaefer, wielokrotny
mistrz świata i zwycięzca olimpijski. 
Górował on o klasę nad następnymi 
zawodnikami.

I lA J S K l A K A D E M IC K IM
M IS TR ZE M  N A R C I A R SK IM  

P O L S K I

XV Zakopanem zakonczom 
nierozc grane wskutek b ra r i
śniegu 3v M oroeh cie  mi
strzostv.a akadem ickie na rok 
193S. W  rezu ltacie  w  kombinacji 
iytu . akadem ickiego m istrza P o l­
ski zdobył R a jsk i (W is ła ),  dru 
j i e  m iejsce zdobył Lasota  (AŻS  
raków ).

Na czerwonym dywanie

(Lęgów  Ickarsk ch, zmarło. j je s t w ta jem n icy."

Biernacki nife ziawił sie na atenie, 
gdyż nadwyrężył Sobie kręgbsłup 
w v,'a'lce..z Kou. Zatniast itiigo wal 
czyi i  Faktorem Langut. Zwyciężył 
Nltnnfcc iv i  mili 

Kutrnfiier W g miń. pokonał I opa, 
wyzyskując jego rozmowę z aroitrein 
Brańskim co do prawidłowości chwy- 
tu.^

Vt aika Tornowa ,z Mansenein 
trwiifą io mi". «• ńfótyrti fo czasie 
Polak pokona! Duńczyka.

Franculescu zwyciężył w 16 min 
Kahbuttf.

Miarkj ftokeitał W  o  niłn przcrżii- 
ter.i przez biodro murzyna Louisa.

o>a»urśki nie ia/^fr/ygriąf walk: 
t  Leskinowtczem 

Olbrzym Cerber zdusi! w 7 mm- 
Uebiego.

Na skutek protestu publiczności bę- 
n m  powMitorij1 i m u t f g  pKkńości 
-iaia i muskulatury afictow.

Likwidacje Polskiego Koiesjum Sediióu
W  XVarszawie odbyło się walne i X\’ alne zebranie wybrało  w  kof 

tebranie Polskiego Kolegjurn su komisję w składzie: płk Du
Sędziów, zwółhne celem ustósun-1 arek, nieć. Muszkat, Frank, k tóra
.tuwama się do uenwał Po lsa iego 
Zwiażłću P ifku N ożnej ó żnieśie- 
aiu autonom ji sędz ’óv 

XVe w&iępnyeb obradaeb u jaw ­
niła się większość za autonom ją 
żpuzióW; Jedy.ii* ś iąśk u eześcir 
WP KfitkóW- tt'Vpdti ied iia ły  się ża 
wspulpraeą z wydziałem  spraw 
sędziowskich przy Polskim  Zwią- 
kr. P iłk i Nnżnejr

W  dyskusji delegaci rb isK iegb  
Z W ą «fH  PT .:! NCZTidj WStSJtalł 
ńa koniec-znośc pi-zeDrowaażtAiia 
re form y ustroju sęuziów.

odbyła dłuższą kon ferencję  z 
przedstaw icie lam i P. Z, P  N . iu 
temat ew enł ua!nej współprucy S) 
dziów  ze zw iązkiem

Po złożeniu sprawo; dania
przez tę kom isję, w alne żebranie 
UchwdllłS _ zw ołać na dzień  29 
marca r. b. nadzwyczajne walne 
źdbranift, P . K  S., które bęużie ze 
braiiieitt likw idacyjnern. E)ó tegr 
cżaSd óbcćny ża iząd  Polsk iego 
Kóiegjiifri Sędziów usTalif ź  P o l­
skim Zw iązkiem  P iłk i Ndżńe. 
szczegóły dalszej współpracy.
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Tajemnica Jadu wężowego
Szesnaście nieszkodliwych ukąszeń gada

W ęże należą do stworzeń, szcze 
gó ln ie  groźnych, gdyż n igdy n ie­
w iadom o gdzie, skąd i kiedy może 
w ysunąć s 'ę  jad ow ity  p łaz i za­
dać śm iertelne ukąszenie. O czyw i 
ście mowa jes t o wężach jad ow i­
tych, który h żądło przynosi 
śm ierć

W Ą Z  I B U T E L K A  W H IS K Y
W ęże p o tra fią  s rraw ia ć  nieraz 

p rzeraźliw e niespodzianki. Pewne 
go w ięc w ięczoru , na przylądku 
Cap, na drodze w iodącej do Nata- 
tu, pew ien  fannem  pow racał z 
m iasta. Jechał wozem , a ponieważ 
był nieco p ijany, w ięc  jechał po­
w oli. N a g le  ni stąd ni zowąd kon 
zatrzym ał się i nie chciał stąp­
nąć ani kroku dalej. Napróżno 
fa rm er bił go i popędzał, aż w resz 
c ie  przekonał się, że koń nie chce 
pójść dalej, gdyż na drodze leży 
zw in ię ta  w kłębek kobra i podno­
si do góry  swój jad ow ity  łeb W o- 
t>ec tego farm ę r za trzym ał wóz 
w  oddali i czekał aż gad się usu­
nie. Kobra jednak nie m iała za ­
m iaru ustąpić z drogi. N ie  pozo- 
stw ało w iec nic innego, jak  ocze­
k iw an ie

W ieśn iak  czekał godzinę, je d ­
ną i drugą, aż wpadł na pomysł. 
A  m ianow icie  na wcz>e m iał nie­
co sprawunków  porobionych w  
m ieście. Postanów ł w ięc je  
zużytkow ać do w ystraszen ia  
kobry Przedew szystw iem  w ięc 
rzucił w  n ią pudełkiem 
sardynek A le  kobra uskoczyła 
zręczn ie  i nic się je j nie stało. 
N astępn ie rzucił bochenkiem chla 
ba, potem zaś szczotką. Tak  ko­
le jno rzucał w nią całem zapro- 
w iantowaniem . W reszc ie  pozosta­
ła  mu jedna jedyna butelka w h i­
sky

Rozstan ie z nią było nadw yraz 
bolesne, a le cóż było robić? I  ju ż

moc. T ą  pomocą je s t serum uni- stał ju ż  oddychać.
cestw :ające działan ie jadu. Se­
rum to w ytw arza  się w łaśn ie z 
jadu wężowego, zb ieranego w  bar­
dzo specja lny sposób. Chwyta się 
w ięc kobrę dtomą, m ożliw ie  jak- 
n a jb liże j łba, tak aby nie m ogła 
odwrócić g łow y  i zapuścić żądła. 
Trzym aną w  ten sposób przysuwa 
się do naczynia szklanego p rzy ­
krytego pergam inem, dobrze na­
ciągniętym . Kobra za jad le  zata­
pia w tenczas swoje jad ow ite  zę­
by w  pergam in, a trucizna sp ły­
w a kropla za k iop lą  do naczynia, 
W  ten sposób jad  w ężow y zb iera­
ny jes t w Indjach.

T rucizna ta zasycha następnie 
w naczyniu szklanem, a potem w 
stan ie już stałym  przesyłana jes t 
z In ć y j do Europy. N astępn ie spo 
rządzane je s t z n iej serum neu­
tra lizu jące działan ie jadu, i p rzy­
w racające życie  pokąsanym przez 
p łazy ludziom i zw ierzętom .

Ukąszenie kobry je s t szczegó l­
nie n iebezpieczne, a przytem  bar­
dzo bolesne. S łynny lekarz Calm et 
te podczas przeprowadzan ia pew ­
nego doświadczenia, został uko­
szony w łaśn ie przez kobrę. Gad 
zatopił zęby w  jego  palcu, tak, że 
trudno byłe go oderwać. Boi był 
n iezm iern ie silny, jak  opow iadał 
dr. Calm ette, i dopigro po pół go­
dzin ie, po zastrzyku z serum, 
c ierp ien ie  ustąpiło.

C O L U B R ID Y  I  Y Y P F R ID Y

W ęże zasadniczo dzie li się na 
dw ie ka tegorje : Colubridy i Y'ipe- 
ridy. Colubridy rtrzez ukąszenie 
sw oje w prow adza ją  do organizmu 
ludzkiego jad  —  neurotoxinę. T ru  
cizna ta wyw-ołuje porażenie cen­
trów  nerwowych, co powoduje pa­
ra liż. Ukąszony oddycha w-tedy z 
trudnością i nie c ierp i coprawda

się zam ierzał butelką, k iedy w  tej- słln ie, lecz w pada w  stan jak ie ­
że chwali p o jaw ił się m ały ichneu >ro3 ogłuszenia. Następnie oddy- 
mon, który rzucił się na węża i za- 'ha coraz trudn iej, a serce b ije  
g ry z ł go W  ten spe 5Ób butelka ° * * z s iln ie j, aż w reszcie  po 
w hisky ocalała. dwóch godzinach przychodzi ko-

Z B IE R A N IE  JAD U  niec
N ie w szystk ie jednał? spotkania i  w tedy zdarza się n ieraz fenom e­

ni wężam i kończą się tak pomyśi- nąłne z jaw isko medyczne, a m ia­
nie. P rzew ażn ie  takie niespudzian now icie serce zm arłego wskutek 
ki m ają  drastyczne zakończeni >, I ukąszenia b ije  przez czas jak iś 
o ile wporę nie zna jdzie  się po- jeszcze, chociaż ukąszony prze-

wszelkie wySorswe 
HoMe i srtai

Warszawa 
Ceoiana 11.

Fll]e: SlenkiewiczB 11 1 2 ja Hala Mirowska (wprost &olne|). 
Cenniki bezpłatnie.

Dr. Calm ette ob liczył, że jad  
kobry należącej w łaśn ie do gatun 
ku Colubrid, jes t tak n iezw ykle 
silny, że jeden  gram  wysuszonej 
trucizny m ógłby służyć do zabi­
cia 165 ludzi, każdy o p rzeciętnej 
wadze 60 kg. O czyw iście  m e m ówi 
się naket o królikach, szczurach 
czy ptakach, którem i żyw ią  się te 
płazy, gdyż jad kobry ja b ija  je  
momentalnie. M łodziutka kobra w  
momencie w y lęgan ia  się z ja ja , 
posiada w  swoim  pyszczku dozę 
trucizny, w ystarcza jącą  do zab i­
cia myszy.

V ip eryd v  zaś w prow adza ją  do 
organizm u ludzkiego hem oraginę, 
która powoduje zatrucie  krw i. 
D ziała ona piorunująco i co czę­
sto się przyTtem zdarza, że węże 
U go rodzaju  są przew ażn ie duże 
—  zapuszczają one żądło najczę­
ściej w szy ję  o fia ry , n a tra fia jąc  
na żyłę. W  ten sposób zab ija ją  
o fia rę  bezapelacyjn ie, jeś li po­
moc nie p rzy jd z ie  dość wcześnie 
Ukąszony przez tego rodzaju  p ła­
za, c ierp i w  sposób nieludzki, a 
stosowanie serum powinno być 
jaknaj szybsze.

P O K Ą S A N E  Z W IE R Z Ę T A

Jak w iadom o, w ęzę  jadow ite  
rzucają  się często na zw ierzęta  
domowe. N ie jednokrotn ie  na fa r ­
mach w  kolonjach, bydło domowe 
pada o fia rą  ukąszeń płazów T rze  
ba przytem  w iedzieć, że zarówno 
konie, krow y jak  i psy ukąszone 
przez węża, w  ciągu 24-ch godzm  
przychodzą do siebie o ile  dosta­
ną odpowiedni zastrzyk Czasem 
tylko oozosta je  czasowy para liż  i 
rów n ież tylko czasowa utrata 
wzroku lub słuchu. P rzew ażn ie 
jednak po upływ ie doby wszystko 
powraca do normalnego stanu,

Spośród bydła dom owego n a j­
częściej o fiaram i węża, padaią 
św inie, k tóre zresztą  są najbar­
dziej odporne. W  kolon jach dla 
bezpieczeństwa zarówno zw ierząt 
i ludzi trzym ane są ichneumony. 
T rzeba  przytem  jeszcze zaznaczyć 
jedno, że czasem zdarza się tak, 
żc Świnia ukąszona przez węża, 
powraca do zdrow ia. W tedy  jed ­
nak mięso je s t zatrute, a prze­
niesiony w  ten sposób jad  zabija  
ludzi. D ziw ny wypadek zdarzył 
się także w M adrasie, a m ianowi- 
ce, w ąż ukąsił kobietę. K iedy  tru 
cizna ju ż dzia ła ła  i kobieta była 
um ierająca, po raz ostatn i jeszcze 
chciała nakarm ić swoje dziecko i 
dala mu p iersi.

IV parę tygodn i po zgonie m at­

ki, zmarło i dziecko, gdyz jak  s 'e 
okazało neurotoxyna przeszła ju ż 
i do m leka i zabiła  n iem owlę.

S Z E S N A Ś C IE  U K Ą S Z E Ń  W Ę Ż A
Prace nad zb ieraniem  jadu do­

konywane są na w ielką skalę w  
południowej A fr y c e  w  P o rt E lisa- 
beth. Znajdu je się tam specja lny 
ogrod, w  którym  hodowane są naj 
różn ie jsze węże, a jad  tych pła­
zów zużywany je s t następnie do 
preparow an ia serum Ciekawe 
jest, że jak  się przekonano, w ysu­
szona trucizna może p rzetrw ać 
nie tracąc sw o je j mocy conaj- 
mriiej 15 lat.

In teresu jąca jes t rów n ież spra­
w a  uodpornienia organizmu ludz­
k iego na jad  w ężow y wskutek czę­
stych ukąszeń. O tóż w  owym  ogro  
dzie P o r t  E lisabeth  prze­
bywa dozorca, murzyn, który

Tresowane pchły w modzie
Nowe dziwactwo am arykeńskie

Obecnie w  Am eryce, zw łaszcza 
w  niektórych stanach, n iew iado 
ino dlaczego w eszły  w  modę wido- 
w ,ska dawane przez tresowane 
pcnły. L iczn i am atorzy tego ro­
dzaju przedstaw ień uczęszczają 
na nie tłumnie, płacac nieraz 
bardzo w ysokie ceny za b ilety .

P rzedstaw ien ia  tresowanych 
pcheł b y ły  modne dość dawno 
jeszcze w  okresie przedw ojen ­
nym, Potem  moda ta jakoś zag i­
nęła, a teraz znów w ypłynęła  po 
tam tej stron ie oceanu.

Centrum tresury pcheł :najdu- 
je  się w łaściw ie w  Niem czech. 
Stamtąd pochodzą te „ in te lig en t­
ne" uzdolnione insekty, które pod

światłym  kierunkiem  swoich w y­
chowawców, uczą się ciągnąć 
maleńkie wózeczki, strzelać z  m i­
kroskopijnej arm atki, m aszero­
wać równo w  szeregu i t. p. Co 
jes t p rzy tem  najzabaw niejsze, że 
te uczone pcnły popisu ją się na j­
częściej poprustu na go łe j ręce 
swego reżysera.

O czyw iście, że niem ałą ro lę  w 
utrzymaniu takiego zespołu od­
gryw a  kw estja  odżyw ian ia  a rty ­
stów. N ie  jes t zupełnie zbadane, 
czy reżyser karm i je  własmą 
krw ią, czy też znajdu je amato­
rów  którzy za pewną opiatą go­
d ziliby się w yżyw iać jego  perso­
nel.

Bomby lotnicze
w pokoju dziecinnym

\V przem yśle zabawkarsk*m w

bawki dla dzieci, zaspokajające 
zainteresowanie m ałoletn ich  w  
kierunku lotn ictwa. Zabawki te są 
coprawda dalekie od m odelów ae­
roplanów, hydroplanów , zeppeli­
nów. Są to m ianow icie... bomby 
lotn icze. Każde dziecko może u- 
rządzic zabawę w  atak bombowy. 
„B om by" są to rurki mosiężne z

był ukąszony przez węża ju ż  sze- N iem czech po ,aw iły  się nowe za 
snaście razy  i organizm  jego  tak 
p rzyw yk ł do trucizny (oczyw iście, 
że po p ierw szem  ukąszeniu ocalo­
no go zastrzykiem  serum ), że o- 
becnie jad  nie powoduje żadnej 
reakcji.

N atom iast można przytoczyć in ­
ny zupełnie dziw ny fakt, zatrucia 
p rzez zetknięcie się jadu  tylko ze 
skórą ludzką. A  m ianow icie pe­
w ien  kolon ista w  Ind jach  został 
ukąsebny przez w ęża w  nogę, 
wskutek czego zm arł. Obuw ie po 
nim odziedziczył je g n służący H in  
dus. I  cóż się stało? H indus za­
czął nosić buty sw ojego  pana, nie 
zdając sobie sprawy, że skóra 
przesiąkn ięta je s t krw ią, zm iesza 
ną z jadem . Fo dłuższem noszeniu 
butów, k iedy skóra na stopach 
była podrażniona nieco i obtar­
ta, jad  dostał się do organizm u i 
H indus zmarł.

kanslem w  środku. Rzucona na 
ziem ię „bom ba" wybucha, przy- 
czrm  w ydzie la  się z rurki gęsty 
dym —  słowem .m itacja  rzecz j 
w istości. Jedna z  takich zabawek 
eksplodowała jednak tak n ie fo r­
tunnie, iż  odłamek drutu uszko­
dził oko m ałoletniem u żołn ie­
rzow i.

E p ilog  zabawy rozegra ł się 
przed sądem.

dol<ina
ha wyspach Koralowych

Podróżn ik  amerykański John 
Soumpthon zam ieścił w  jednem  
z pism  rew elacy jn e sprawozdanie 
ze sw oje j p od ióży  po oceanie In- 
ayjskim . N a tra fił  on m. in na je ­
dnej z wysp Kora low ych , na n ie­
zm iern ie ciekawe zjaw isko.

Była to wyspa w yjątkow o duża 
i na leży przypuszczać, że niezbyt

Zim nokrwiści Anglicy
Mistrzami ^ocalmnku

W m ieście C icero, oczyw iście 
w  Stanach Zjednoczonych, urzą 
dzono w ie lk i konkurs na najp ięk­
n iejszy i najbai dzie j nam iętny 
pocałunek. Kongurs m iał charak­
ter m iędzynarodowy i b ra li w 
nim udział p rzedstaw iciele w szyst 
kich kra jów . Kandydaci, w raz  z

H U M O R

T E Ż  PO W Ó D .

-  A leż na Boga, droga pani, 
czemu chce się pani rozw ieść?

—  Acn, mam dosyć sam otności!
(M e rcu ry )

partnerkam i, zgłasza li się dobro­
woln ie, Ma się rozum ieć, że zain 
teresowanie konkursem było ol 
brzym ie i nawet powstał cały sze­
reg  zakładów o dość wysokie su 
my na temat, który z kandydatów
zostanie zwycięzcą.

W yn ik  konkursu był jednak 
praw dziw ą niespodzianką. Oka 
zało się bowiem-, że rekordzistą 
jest A n g lik . K toby  przypuszczał, 
że pow ściąg liw y, zim nokrw isty 
syn A lb ionu, p o tra fi zatonąć w  
pocałunku, trw a jącym  58 minut? 
D rugie  m iejsce otrzym ał YYloch. 
trzec ie  zaś H iszpan.

daw ro  w y ło r iła  się z wód oceanu. 
O tóż na w ysp ie te j znajdu je się 
n iew ielka dolina, z k tóre j unosi 
się przedziw ny bardzo p iękny i 
subtelny zapach. Podróżn ik  p rzy­
puszczał noczątkowo, że  zanach 
ten poch >dzi z roślinności tam ­
tejszej, ale żaćpn z kw iatów  ro 
snących tam nie w ydzie la ł nodob- 
nego zapachu. I  tylko przypadek 
spraw ił, że John Soumpthon od 
k ry ł istotną przyczynę pięknej 
woni panującej na wyspie.

A  m ianow icie, skacząc przez 
n ierówności gruntu na dnie w ą­
wozu, poślizgnął się i upadł, P rzy  
upadku zabrudził sobie dłoń g l i ­
niasta zi unią. K ied y  nastem iic 
rękę podniosł do twarzy, przekc 
nał się, że w łaśn ie grunt posiada 
ten n iezwykły, s iln y  zapach, Za­
brał w ięc  próbkę ziem i ze sobą do 
Am eryk i, gdzie poddana zosiam e 
próbom. ,

Chem icy przypuszczają, że w 
gruncie znajdu ją  się składniki, 
których połączenie daje te w ła ­
śnie woń.

Z y g m u n t J u rk c w s k i

Księżycowe  
interesy

P o w i e ś ć
—  Gdzie się pan podziew ał? Co się z panem dzia ło? —  zasypał 

go pytaniam i.
—  O t nie, poprostu odbyłem m ały spacerek, ale .uż jestem  spo- 

wrotem .
Paw eł n igdy się nie dow iedział dokąd Dziubiel się przespace­

rował, bowiem  Dziubiel postanowił zatrzym ać to w  tajem nicy.
Poszli na obiad i dziwna w iedzeni fan tazją  postanów .li go spo­

żyć w  barze „pod K siężycem ".
—  Dobrze przypom nieć sobie stare czasy —  m ówił Dziubie] si, 

da jąc do stołu. Na deser z jaw ił się Załkin. Ubrany w  sw oją  dziwną 
sutannę, k łan iał się gościom  uniżenie —  w  pas —  i mamrotał pod 
nosom jak ieś n iezrozum iałe słowa.

K najpę wypełn iany tłum y rozciekaw ion j ch gości, którzy pchali 
sę w  chęci u jrzen ia Załkina. Inne lokale, a szczególnie cafe „ P it r -  
ro t" , c ieszyły  się rów n ież wzm ożoną frekw encją . Gdy ukazał się 
się w  progu, na sali zapanowała cisza. Panow ie wstrzym ali n iesio­
ne do ust k ieliszk i i w ykręca li się na « w  ocli krzesłach, a panum  
za iskrzyły  się oczy. (N iek tó re  naprędce popraw iły w lcsy  na w sze l­
ki w ypadek ).

—  Patrzc ie , to Załkin, ten dziwak, ten nawrócony !.. —  posy­
pały się uw agi —  rzeczyw iście  w ygląda jak  prorok —  parsknął 
kros śmiechem.

D ziubiel m ieszał kawę łyżeczką i p rzyg lądał się- Załk incw i z 
niezmąconym spokojem

—  Zdaje się, że on wpadł na dobry pom ysł —  odezwał się, jak ­
by w tóru jąc swym  myślom.

Pau eł ś ledził Załkina ukosem w przeczuciu, że ten podejdzie do 
n iego i zażąda zwrotu pieniędzy. Załkin jednak zdawał się go nie 
w id zieć  i drepcząc pośród stolików7 (w  sandałach ) obsługiw ał 
klientów7 p pokorą,

—  W ie  pan, że on ma rację  —  pow tórzył Dziubiel tonem zapew ­
nienia,

*— W  czem ? —  spytał Paw eł.
—  A n o  w  te j sw o je j ascezie. Zaczynam nawet podejrzewTać, że 

„S a ja "  ma jak ieś zam iary dem agogiczne. Zaczyna kusić szarością, 
a to je s t n iezwykłe w  dzisiejszych czasach,

—  Co też pan mówi, szarość je s t n iezw ykła? P rzec ież  wszyscy 
dookoła są szarzy.

—  M yli się pan, c i dookoła to tylko bezradni obszarpańcy, a 
d latego szarzy , że albo nie oo-ośli jeszcze w  kolorowe piórka, aloo 
też dali się z nich obskubać. Tacy  są nieciekaw i, są brudni i tępi 
w sw oje j tęsknocie do barwnych piórek. Czują się m ali i zazdrosz­
czą innym m ieniącego się upierzenia i św iecideł w  mniemaniu, że 
jedyn ie  to je s t potrzebne do szczęścia. A 'e  „Sa ju szka" jes t o w ie le  
ciekawszy on poszarzał św iadom ie, z w łasnej i nieprzym uszonej 
woli i to jest zadziw ia jące.

—  N iech  pan zoDaczy, jak mu sie wszyscy przypatru ją. Jak są 
tym jego  kostjumem zaniepokojen i. O. patrz pan— m ówił Dziubiel, 
wskazując palcem  na o ty łego  jegom ościa  —  w idzi pan jak  on w y­
trzeszczył ga ły  na tego Załkina, a z jakim  lękiem i niepewnością 
ogląda jego  sandały. Mam przyjem ność znać tego grubasa —  doro­
b ił się majątku w  przemyrśle bekonowjnn —  to bardzo bogaty astma­
tyk A  w ie  pan co sobie teraz m yśli? Poprostu obleciał go strach 
i zastanaw ia się, czy Załkin przypadkiem  rnema rac ji. Rn gdyby 
m iał przed sobą nędzarza w  szarym  hałacie i sandałach, toby się 
nie obawiał. P a trzy łby na niego zgóry  w  mniemaniu, że w ystarczy 
nędzarzow i dać p ięćset złotych, aby ten spraw ił sobie natychm iast 
„p rzyzw o ity  żakiet i lak ierk i". A le  tu sprawa przedstaw ia się bar­
dzo zaw ile, bo gruby astmatyk doskonale wie, że Zaklin  ma moc 
pieniędzy, z których rezygnu je.

—  Co ten Załkin sobie m yśli? —  niepokoi się grubas —  pozbył 
się błęk itnego Packarda, rozda je  pien iądze na prawe i na lewo... 
co to je s t?  On napewno musi w  tem m ieć jak iś  interes, bo Załkin 
n igdy nic n i j  zrob ił bez interesu. A le  co to może być za in teres? 
A  może i ja  powinienem  w łożyć takie san da ły? To łsto j, p iak rew !

A  pozatem  do św iadom ości grubasa zaczynają  przen ikać lęki 
kosmiczne —  bo w ie  pan, k iedy się robi grubsze pieniądze, to nie 
zawsze w  uczciwy sposób. W ogóle przyznam  się panu, że n iewyo- 
brażam  sobie, jak  można dojść do m ajątku w  uczciw y sposób, sko­
ro pieniądze, którem i się w ypycha kieszenie, muszą — rzecz prosta 
—  ubyć z innych kieszeni —  zapewne z m ienia ludzi poczciw ych  
i ła tw ow iernych , k tórzy  przew ażn ie odznaczają się tem, ze m ają 
czyste sumienie. Grubas łupi ich ile  w lezie, ale oni go „b iją  na 
punkty", toteż teraz, gdy w idzi Załkina w  ascetycznym  stro ju—  
w  szacie człow ieka ła tw ow iernego ( i  to kego? Z a łk in a '),  n iepokój 
grubasa się zw iększa. A  spó jrz pan na innych, jak  on i w szyscy go 
obserwują, o, nawet za oknem stoją andrusy, bo p rzecież ten sza­
ry dziwak rozda je  pieniądze.

—  Ale nic rozum Ym , co to ma wspólnego z d cm agog ją* — w trą ­
cił Paw eł.

—  0 . bardzo w ie le  —  D ziubiel zapalił się dn tego tematu i po­
leciw szy kelnerow i napełnić k ieliszk i, m ów ił d a le j :

—  Ludzie  w gruncie rzeczy  przeczuw ają instynktownie, że 
„ogo len ie  się żyletką i przejechan ie się limuzyną na spacer" (cho­
ciażby w  tow arzystw ie m oiej byłej żony U rszu li), to nie są jesz­
cze szczyty doskonałości. Czują to podświadom ie nawet tacy, któ­
rym  me było dane zaznać tych rozkoszy I d latego wszelk ie ob jaw y 
ascezy w  naszym blazeńsklm  lunaparku, zaczynają ludziom, impo­
nować. Czy zauważył pan, żc w ie lcy  dem agodz; ostatnich czasów, 
ubierają się chętnie na szaro i udają ascezę. W idok człow ieka, kto 
remu nie imnonuje bogactwo, je s t tak rzadki i fascynu jący, ż r  

operu jący tą metodą dem agog zaskarbia sobie ogolne zaufanie.

(D . c. n .).

R E D A K C J A : W arszaw a, Nowy św iat 22. Telefony: 6.66 8? ( -edaktor naczelny). 6.66.9S (sck re ta rjat ),
666.99 (ogó ln y ). Sekretarz redakcji przyjm uje interesantów codziennie a wyjątkiem  niedziel i świąt 
w godz. 12 —  13.

A D M IN IS T R A C J A . W arszaw a, Zgeda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prennm erata 6J1-66 
IV>«uia ' ogłoszeń 691-56. Skr-ynka pocztowa 746. Adres telegraficzny —  A B- C  W arszaw a . Konto
P. K n . N r. 15.798.

PRZE i >ST A W i C l E I.S  TW A : Łalirz , A le ja  Józefiny U , tel.. 209; Piotrków Trybunalski. Słcwackiegi 9, teb 59;
W łocławek Cyganka 26, tel. 136.

P R E N U M E R A T A : m iejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam iejscowa zl 2.30 mierięcznie; -y d an ie  I w raz  
r. dziełami Sienkiewicza zł. 3.30 miesięcznie.

v  ^  # za miejsce wysokości 1 m ilimetra przez szerokość jednej szpal-
V >  "  L r  c ą i U  J  A  U I  *  i  ty (n a  wszystkich stronach po 6 szp a lt): na 1-ej stron ie - -1 zL,
w tekście (w śród artyku łów ) —  7t gr.. w reklamach (w śród  ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej rtronle — 
60 gr. Notatki reklamowe —  1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia —  1.60 zł., opisy specj'alnc —  3 zł., lekar­
skie —  30 gr. N ek re leg ja  po 3 pp Drobne po 20 gr. za w y ra :, duże litery w ogłoszeniach .drobnych1 P-,zy
się za oddzielne wyrazy, a tłusty drak —  podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cy frą (N . ) ,  a komunika­
ty i w yjaśiren ia c r frą  (K  ) Źs tern i iy  druku ogłoszeń Adm inistracja nie odrew .ada.
Wydais.ł ogłoszeń: Zgoda 1, teL 691-66 —  biu-o czynne m  godz. 9 rano dc 6 wiecz.

Łedaktor odpow iedzia lny: J óze f M atuszczyk. Druk. L iteracka, S z o. o w  YVarszawa N ew y  Św iat 22, tel. ?6t-64 W y dawca S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  „Z G O D A "


